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M i e s i ę c z n i e  we 
Lwowie 3 zl 30 gr., 
kwartalnie 9 zł 40 gr., 
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z przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr, zagranicą mie­
sięczni. 5 zł .0 gr. 
kwartalnie 16 zł., 
Miesięcznie wraz z
:l u  itracją  s zł ću
dl a urzędników4zł
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Pogotowie moralne.
Lwów, 12 listopada.

Poza tymi, którzy moralność poli­
tyczną czerpią z katechizmów par ■ 
tyjinych i z almanachów zwietrza­
łych komunałów, cała olbrzymia 
większość społeczeństwa polskiego 
już dawno wydała stanowczy i nie­
odwołalny wyrok potępienia na 
tych, którzy zaszczytnego mandatu 
sejuiowesoi użyli opacznie, wbrew 
oczywistym postulatom donra pań­
stwowego, lub wyzyskali go w ce­
lach egoistycznej spekulacji i par­
tykularnej korzyści klasowej

Donośny i stanowczy głos opinii 
Publicznej dotarł już do zamkniętych 
kół poszczególnych stronnictw, bo 
nawet przy ulicy Wiejskiej coraz 
częściej rozbrzmiewa wołanie o 
rozwiązanie tej anomalii parlamen­
tarnej, w szkodliwy sposób prze­
drzeźniającej kardynalne zasady u- 
stroju republikańskiego.

Rozumiemy, że układać samemu 
sobie akii zgonu i klepsydrę płośmier- 
ńą, to sprawa bardzo przykra — lecz 
Wierzymy i w to niezłomnie, że 
Wzrastający z dniem każdym nacisk 
Szerokich warstw społecznych, a 
Uwłaszcza energiczny p.otest najo­
fiarniejszej grury narodu, inteligenl- 
cii polskiej — zdemaskują ostate­
cznie całą lichotę aksjomatu zgu­
bniej, chaotycznej ,.tymczasowości" 
5 wymusza rozpisanie nowych wy­
borów.

Przed potężna, zorganizowaną 
Wiolą narodu będą musieli ustąpić ci, 
którzy nie spełnili pokładanych w 
Wiich nadziei, w domowych targach 
Drzelryniarazyli i na zdawkową ma, 
b3rę demagogicznych lasęł wymie­
nili w,ielki, szczytny ideał do>bra po- 
Wszech".ego i potęgi państwowej 1 
ństąpią może bez żalu, gdyż z wła­
ściwą małodusznym . bohaterom 
Przezorność1 ą gromadzili fortuny, z 
któreini wkrótce odejdą w cień i za- 
Dómnlienie.

Lecz co będzie dalej?
Przyjdzie chwila, że historia zażą- 

la ud nas dowodu wyrobienia oby­
watelskiego, świadectwa dojrzało­
ści politycznej.

Ozy jesteśmy na to przygoto­
wani ?

Gdybyśmy stanęli do następnych 
Wyborów podobnie, jak dawniej, 
•bzbici, noróżnieni, zdeze-jentowani,
Wzołomieni reklam owym  krzykiem 
Rt wyborczych, dowiedlibyśmy, że 
jesteśmy żywiónem apolitycznym,
WdźfĄi. nic umiejącymi z, najblole- 
^liejszych doświadczeń wyciągnąć 
faktycznej naulki-

Prawica przeciw Marszałkowi Ratajowi.
Taktowne i uświęcone tradycję zarządzenie p. Marszałka 

rozpętało wybuch złości endeckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 11 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu obfi­

towało w szereg fascynujących mo­
mentów.

Posiedzenie przedpołudniowe za­
kończyło dyskusję ogólną nad prze - 
dłożeniami sanacyij,nenii iządu.

Popołudniu Marszałek ogłosił, że 
będzie się toczyć dyskusja szczegó­
łowa. Długie przemówienie wygło­
si) poseł Kowalczuk (Piast). Miało 
ono charakter zwyczajnego tamo­
wania dyskusji.

Premjer Grabski wygłosił Prze­
mówienie. w którem bronił się tyl­
ko przed zarzutami Wyzwolenia. 0 - 
mijając starannie rzeczowe zarzuty 
Posła Byrki (Piast). W  zakończeniu 
premjei domagał się rychłego u-
cnwaienia ustaw sanacyjnych, gdyż // . . .  . . ,  ., 0 ., • , . " t  , . uważa, ze skoro jedna część Gej-„domaga się tego nie :ząd, ale ży- •

przez; drzwi- Wniosek posła Grusz­
ki upad! uzyskując 151 głosów 
pfizeciiw 186 •

Poset Głaniriski wygłosił natych­
miast przemówienie, w  którem zaa- 
taKowal Marszalka, zarzucając mu 
niestosowne postąpienie 1 niesłuszne 
dyskwalifikowanie posła Sołtysa.

— Gdyby pan Marszalek —  o- 
świadcza poseł Głąpiński — dalej 
w  ten sposób postępował, zmusiłby 
nas do oświadczenia, że nie mamy 
zaufania do Marszalka Rataja. — 
W  rezultacie poseł Głąbiński doma­
gał siię zwołania konwentu sen jorów.

Marszałek Rataj oświadczył, że 
nie mial zamiaru ubliżenia posłowi 
Sołtysowi. Marszalek, powołując 
się na incydent zaszły w Makie o- 
brad nad reformą rolną, srw i'erdźa.

cie gospodarcze".
Marszalek zawiadomił, iż wpły­

nął wniosek formalny posła Wi- 
chli iskiego (Cbrz. dem.) o prze-- 
wanie dyskusji. Wniosek ten przy­
jęty został głosami prawicy N. P. R 
i P. P. S.

Przy obliczaniu głosów na ła­
wach opozycji rozległy się okrzyki 
— że sekretarze Marszalka, posło­
wie Pużak (P. P. S.) i Sołtys (Z. L. 
N.) są obaj w większości rządowej.

Marszałek ogłosił, że zarządza 
głosowanie nad wnioskiem posła 
Gruszki (Piast), który postanawia, 
aby Seim nie głosował nad pierw­
szą ustawą sanacyjną aż do czasu, 
gdy komisja rozpatrzy dalsze dwa 
przedłużenia. Rozległy się głosy, a- 
by zmienić sekretarzy. Marszałek 
oświadcza, że dla unlKnięcia niepo­
rozumień prosi posła Niedbahkiegc 
(Piast) w miejsce posła Sołtysa. "W 
tej dhiwili na ławach prawicowy oh 
rozległy się głosy: ..Precz z Rata- 
iem! Precz z Marszałkiem!"

Marszałek zarządza głosowanie

mu domąga się zmiany sekretarzy, 
aby opozycja była zrównoważona z
popierającymi rźąd stronnictwami, 
uczynił zadość tym zadaniom zgo­
dnie z poprzednm ustatoniym prźez 
tradycję zwyczajem.

Mcry;toryczni!e zapytał Marszalek 
pana Głąbińskiego, czy powiedze­
nie o nieufności dla Marszałka ma 
traktować jako wniosek. Poseł Głą­
biński zaprzeczył, puczem Marsza­
łek zwołał konwent seniorów. — 
(Ciąg dalszy posiedzenia sejmowe­
go na str. 7-mej).

TYTUŁ „BANK DEWIZOWY" 
JEST PRAWNIE CHRONIONY.

(Telef. od naszego korespondenta) 
Warszawa. 11 liisitopada. 

Ministerstwo skarbu poleciło wła­
dzom skarbowym przestrzegać, by 
banki, nie mające prawa dewizowe­
go, nie używały tytułu „Bank De­
wizowy".

Nie przestrzegający tego zakazu 
będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności.

Nie wystarczy usunąć wadbwy 
stan, lecz trzeba pustkę po nim w y­
pełnić czemś wartoś dowem.

Czy mamy gotowy program,
przemyślany, sumiennie odważony, 
w imię dohra Rzeczypospolitej po­
częty, któryby można yysuoąć w 
odpowieamm momencie z całem po­
czuciem odpowiedzialności ?

Dziś daremne byłoby1 pukanie do 
Sejmu i wołanie o ratunek, gdyż fam 
bezos obawy instytut państwowy zo­

stał pochłonięty przez egołyczną za­
chłanność.

Z ario jednostki, grupy i rzesze, 
pragnące oczyszczenia dusznej at­
mosfery, mające zbiorowe sumienie, 
muszą zawczasu organizować 
wspólny front — pogotowie moral­
ne, które w stosownej chwili ma się 
czynnie przeciwstawić konkurencji 
warcholstwa — najazdowi sofokow- 
stwa.

Ignis.

Chadecja za rozwiązaniem 
Sejmu.

Warszawa, 11. 11. (AW). Na 
wczorajszem posiedzeniu rady kra­
kowskiej okręgowej chrześc -dem. 
powziięto rezolucję, domagającą sif 
rozrwiiiązarua Sejmu, ponieważ obec­
ny Sejm nie stworzy już rządu 
większości.

Koronacja króla Jugosłowian.
Belgrad, 11. 11. (AW> Półurzę- 

dowa „Mreme” donosi, że odpowie­
dzialne koła polityczne omawiają w  
fc Tnie coraz konkretniejszej spra­
wę zamierzonej na wiosnę korona­
cji króla Alekkandta, po której król 
odbyłby szereg oficjalnych wizyt w 
stolica eh zachód. Europy i pańsrw 
Małej Ententy.

Grecja za paktem gwarancyjnym 
bałkańskim.

Genewa, 11. %• (PAT). Grecki 
manister spraw zagr. zawiadomi, 
sekretariat Ligi Narodów, że Grecja 
— wierna swej przeszłości, gotowa 
jest zawrzeć bałkański pakt gwa­
rancyjny, o He nadarzy się ku temu 
sposobność.

 00  ~

BADANIE MUMJI TUTANKHA- 
MENA.

Londyn, 11. 11, (PAT). Mutnja fa­
raona Tutankhamema zostanie dźiś 
Poddana szczegółowemu badaniu 
zapomocą promieni Roentgena-

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia

11. 11. w  Krakowie 6.09 do 6.11 zł.
Doiar w wolnym obrocie unia

11. 11. w Warszawie 6.19 zł.
Polar w walnym obrocie dnia

11. 11. we Lwowie 6.13 zł.
Urzeoowe notowani; giełdy war­

szawskie!. N. Jork transakcje 5.98; 
sprzedaż 6.00; kupno 5.96.

Zurych urzędowy. Warszawa
85.50, N. Jork 5.18 7/8, Londyn 25.14, 
Paryż 20.675, Wiedeń 73.1375, Pi aga 
15.38, Włochy 20.70, Bielgflh' 23.525, 
Budapeszt 72-625, Sof ja 3.775. Holan­
dia 208.85, Oislio 105.00, Kopenhaga 
129.00, Sztokholm 138.80, Hiszpania 
74.12 Bukareszt 2.44, Berlin 123.525, 
Belgrad 9 18.

(Pogiełda nowojorska. Warszawa
16.50, Londyn 4.84 11/16, Paryż 
3,9775. Wiedeń 14 06, Praga 2.9625, 
Włochy 3.97 1/8, Belgia 4.535. Buda­
peszt 14 25, Szwajcar ja 19-28. Sofia
0.74, Holandja 40.24, Oislc 20.14, Ko­
penhaga 24.73, Sztokholm 26.74. Hisz 
pań ja 14.28, Bukareszt 0.475, Berlin 
23.81, Belgrad 1.775.

Popierajmy Tydzień Akademika.
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Rosja uzyskała zaufanie
kapitału amerykańskiego.

(Korespondencja własna 
Moskwa, w listopadzie- 

(I.) W okresie uroczystości z o- 
kazfji 8 rocznicy obalenia tymczaso­
wego rządu Kie reńskiego, a wiec 
faktycznego objęcia władzy w sto­
licy. rosyjskiej przez bolsze pków, 
władca sowiecka otrzymała donio­
sły „piczent” , a to Wiadomość o u- 
wienczeniu zupcłnyn. sukcesem 
akcji, zmierzającej do pozyskania 
rządu i społeczeństwa amerykań­
skiego, a zwłaszcza finansjery a- 
met 'kańskiej dla uznania i popiera­
nia ustroju sowieckiego- Akcja ta, 
oddawną prowadzona przez prowo­
dyrów bolszewickich, — miała na 

"celu osiągnięcie uznania sowietów 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
de jurę (jak wiadomo, Ameryka 
stanowczo dotychczas odmaw iala 
udzielenia tego uznania), a —  co 
było najgłówniejszym celem —. 
zbliżenie gospodarcze- drogą za­
angażowania większych kapMafów 
amerykańskich w przemyśle i han­
dlu sowieckim. Należy zaznaczyć, 
że właśnie ten drugi cel górował w 
dążeniach i1 asp5racjad, działacze, 
sowieckich, gdyiż uzyskanie kredy­
tów amerykańskich miało zaważyć 
na szali utrwalenia całego ustroju 
sowieckiego orała planów odrodze­
nia kraju pod względem gosPodar- 
czo-ekonomteznyiu a ponadto każ­
da próba podboju rynku rosyjskie­
go przez kapitały amerykańskie po- 
wiimina — zdaniem kierowników tei 
akcji — doprowadzić z biegiem cza­
su do uznania sowietów przez rząd 
amerykański. A więc cei ten — o 
doniosłem znaczeniu politycznem — 
zostanie osiągnięty nawet be/-* 
szczegółowych wysiłków rządu so­
wieckiego — jako naturalne a nie-

„Kuirjera Lwowskiego", 
uniknione następstw o zaintereso 
wania finansów amerykańskich w  
akcji uzdrowienia Rosji. Dążono 
więc do przyspieszenia tego zwro­
tu w  polityce .Ameryki! woioec So­
wietów pnzedewsizystkiem drogą 
szerokiej propagandy wleikich ko 
rzyści, które oczekują i uiają wzbo­
gacić przemysł i handel amerykań­
ski w  ralzlie pogodzenia się z Sowie­
tami. Przeniesiono w  tym celu za­
mówienia i zakuipna sowiiietckie z In­
nych krajów zagranicznych do A- 
meryKlr, lansowano projekty udzfe- 
lcnliia trustom amerykańskim najko­
rzystniejszych koncesji przemysło­
wych i w ogóle uczyniono wszystko, 
aby udowodnić decydującym czyn­
nikom amerykańskim, iż ich żywot­
ne linteresa leżą na lin® zbliżenia z 
krajem czerwonym.

W  grę wchodzi tu również pe­
wien moment natury politycznej, a 
to sjrała rjoyalizacja Stanów Zjedn. 
7 Japonją na Dalekim Wschodzie, 
zwłaszcza w.Chimch. Sowiety sy­
stematycznie dążyły do zaszacho­
wania Stanów Zjednoczonych w  ten 
sposób, że porozumienie z Moskwą 
ma doprowadzić do wspólnej linji 
Polityczno-gospodarczej dla obu 
tych krajów, tj. Rosji, i Stanów Zje­
dnoczonych, na terenie chińskim.

Twierdzą, że celem ujęcia tych 
nowych pomyślnych dla Sowietów 
nastrojów w  realne kształty, rząd 
moskiewski ma już w  dniach naj­
bliższych wydelegować do Ameryki 
specjalna misję z wybitnych działa­
cz v-politykó w . oraz ekonomistów. 
Misja ta będzie korzystała z  szero­
kich pełnomocnictw' Sowietów, ce^ 
jem doprowadzenia układów dc 
konkretnych wyników.

Nauczycielstwo przeciw p. St. Grabskiego.

-x o o x -

Walka wyborcza w  Czechosłowacji.
(Od naszego korejpwndenlta warszawskiego.)

Praga w listopadzie
W yb o ry  na Słownczyznia. Do ja­

kiego stopnia rozpętała sie tam 
walka wyborcza, świadczy najle­
piej fakt, że tylko w jedną niedzielę 
ostatnią na tym terenie nacjonaliści 
urządzili 18 zgrom adzeń, czescy 
socjaliści 46, czescy socjal-demo- 
kraci 115, komuniści 123, agrarju- 
sze 89, narod.-demokr. 43, Sło­
wacka parja ludowa 88, paitja rę­
kodzielników 12. słowaccy nacjo 
nafiści 26 i węgierscy socjalde­
mokraci 19.

Ogólnie na 61 miejsc kandyduje 
1300 am atorńw stołków poselskich.

Policja na S łow aczyźnit głosują 
na agrarjuszy. Podobno przyszedł 
nakaz z góry, aby cała policja pań­
stwowa na Słowaczyznie oddała 
swe głosy na listę agrarjuszy.

Słowacy am arykańscy przeciw  kom 
prom isow i, Jak się dowiaduję Liga 
Słowacka w Ameryce wystąpiła 
ostro przeciwko projektowanemu 
kom prom isowi Słowaków z partjam i 
rzadzącem i (putką) nazywając taki 
kom prom is gw oździem  u trum ny na­
rodu słowackiego.

Niem i.cko-narodow a demokraoja 
odstąpiła od wystawienia własnej 
listy kandydatów.

Unieważnienie listy. W  Pradze 
unieważniono listę p. t. „Niezależ­
ny ruch wojowników frontowych*.

W  okręgu śląskim  wniesiono 17 
list do sejmu i 15 do senatu. Rząd 
ciągnie zyski nawet z  w yb orń w  W  
Czechosłowacji każda partja wy­
stawiająca w  danym okręgu wy­
borczym własną listę, musi odbić

sw oją listę tyle  ra zy  ile dany okręg 
ma wyborców . Powielanie to prze­
prowadzają władze za dość wyso­
ką opłatą. I tak naprzykład, partja 
żydowska, która wystawia jedną 
listę wyborczą dla wszystkich ok­
ręgów, zapłaciła za to powielanie 
przeszło pół m iljona koron,

29 stronnictw. Do walki wybor­
czej w Czechosłowacji wystąpiło 
mnóstwo najrozmaitszych partji i 
partyjek. Listy złosiło 29 stron, 
nictw, co w porównaniu z ubieg­
łymi wyborami stanowi o 6 stron­
nictw  w ięcej. iPod względem naro­
dowościowym dzielą się stronnictwa 
na: czechosłowackich 12, niemiec­
kich 7, węgiersKich 3, żydowskich 
2, ruskich 2, polskie 1 i 2 miesza­
ne z przewagą czesko-słowacką.

REWIZJA W  PAŃSTWOWYCH
ZAKŁADACH GRAFICZNYCH,

Warszawa. (Tel. \vl.).
Cały* szereg faktów nadużyć, a 

głównie ujawnione szczegóły zni­
knięcia arkuszów banknotów zloto­
wych, spowodowały najwyższą I- 
zibę kontroli Państwa do bliższego 
wejrzenia w stosunki, panujące w 
państwowych zakładach graficz­
nych.

Od kilku dni dokonywana jest 
przez specjalną komisję szczegóło­
wa rewizja. — Przebieg trzymany 
jest w tajemnicy.

 oo-----

Warszawa. (Tlel. wł.)
(Przeciwko projektowi ustawy c 

ustroju szkolnictwa, przedstawione­
go przez min. W. R ł O P., p. St 
Gi akkiego, wystąpiło już z ostrym 
i katfcisorytZnym protestem nanetzry- 
cielstwio szkół powszechnych ze 
swyimi przodownikami — sen No­
wakiem, pos. Nowickim i Smulikow­
skim na czele. Obecnie — zaprote­
stowało przeciwko zamierzeniom p. 
Grabskiego, .nauczycielstwo szkół 
średfffch.

Zarząd główny zwjązku nauczyc. 
szkół średnich domaga się, by:

1) 7-oddzial. szkoła powsz. była 
obowiązkowa dła wszystkich oby­
wateli państwa;

2) 5- lub 4 -letnie giminazjium w yż­
sze stanowiło daiszy ciąg szkoły po­

wszechnej i bez trudności, na pod­
stawie świadectwa z ukończenia 
tych szikó1" i dostępne było dla ogółu 
ludności;

3) by!a utworzona równoległa sieć 
szkól zawodowych z umożliwieniem 
swobodnego przechodzenia ze szko­
ły zawodowej niższego typu ao 
szkoły zawodowej wyższycu typów,

4) do szkół wyższych był ni< ogra­
niczony dostęp dla młodzieży, koń­
czącej gimnazjum.

Z tych względów zw, zawodowy 
nauczycielstwa szkół średnica wy­
powiada się z całą stanowczością 
przeciw projektowi ministra W. R. 
i O. P., uważając go w skutkach za 
szkodliwy pod' wizgi< dem społecz­
nym.

-xoox-

II Z programem czy bez programu".
Głos posła Witosa o celach ooozycji.

Warszawa, 11. 11- (AW.) Poseł 
Witos ogłasza w  „Echu- Warsz," ar­
tykuł pt.: „Z programem, czy bez 
programu“ .

„Stronnictwa rządowe — pisze p. 
Witos — zarzucają opozycji, w 
szczególności Piastowi, że niema 
programu. Opozycja niema obowiąz­
ku przygotowywania) programu rzą­
dowi, który uważa za szkodliwy dla 
Państwa. Opozycja winna rriieć pro­
gram dla siebie. A zarzut dotyczący 
beiziprogramowości byłby wtedy siu 
szny, gdyby opozycna obejmując rzą 
dy nie miała programu.

Opozycja „Piasta" nie jest opozy­
cją dla opozycji, lecz opozycją zasa­

dniczą, wycnodzącą z założenia, że 
.rząd obecny niie jest w  stanie nic 
zrobić dla uzdrowienia stosunków w  
kraju. Ściśle biorąc rząd ofctcny nie­
ma żadnego plan u sanacyjnego i je­
dyni© gorączkowo rozbija się na 
wszystkie strony za pożyczkami.

Rówm"eż nie można mówić o pro­
gramie stronnictw popierających 
rziad, któi y próbują uzdi owtiić stosun­
ki gosnodarczie, prowadząc, równo­
cześnie socjalistyczną politykę. W  
Polislce Kapitalizm istnieje tylko w te- 
Mrji, w praktyce zaś przeprowadza­
ny jest bolszewizm, pod różnymi 
pięknymi płaszczykami".

-xo x-

P. Witos grozi nową większością.
Bydgoszcz. (Tel wł.) 

Nia niedzielnym wiiecu Piasta w 
NaH© wygłosił ,p. Witos dwiugoazkn- 
ną mowę, w  której wykazywał, że 
jest bardzo źle, tak źle, że nawet 
p. Grabski nie pomoże.

Na pyffame, co bedziie, gdy Grobski 
upadnie, p. Witos odpowiedział:

„Ja się podejmę stworzyć więk­

szość w Sejmie i stworzę ią, ale *ń« 
na długo, bo Se.jm dzisiejszy iest d0 
niczego nie zdolny".

Z rezolucji zapadłych na wiiecii 
zasługuje na uwagę: rezolucja, do* 
magająca się rozwiązanie Sejmu < 
zmniejszenia liczny posłów do poło­
wy, oraz przeprowadzenia rewiaj' 
Plodatków i nadużyć.

~xo x-

Z pi*asy ruskiej.
„Na rozstajnej drodze". Rozłam w  autokefalicznej cerkwi 
na Ukrainie radjańskiej. PPS w  oświetleniu ruskiem. 

Pieniactwo szkolne.
Lwów, 12 listopada.

Sprawa celibatu w ceTkwi ruskiej 
■przychodzi obeaniie w stadjimt likwi­
dacyjne o tyle, że bojkot na tern tle 
powstały załamał się ostatecznie 
wskutek powrotu ^nuctanei części 
kier^ków zwłaszcizia do seminarium 
w Przemyślu. NSe ustaje natomiast 
nagonka prasy przeciwi' episkopato­
wi ruskiemu, któremu przypisują po­
litycy szowinistyczni zbyt wielką lo­
jalność wobec Rzymu ze szkodą na­
rodową. Celibat Jest obcy di a ruskie­
go ducha narodowego, choćby dla te­
go, ż© jest on symbolem łacińskośd 
i społeczeństwo ruskie. — jak twier­
dzi „Diło“ — odzegnywa się od ła- 
clńskości, gdyż lacinskość jest dla 
niego svmbolem niewoli". ,,Diło“ 
grozi dalej, że upór biskupów na 
nich samych zemści się katastrofal­
nie wówiczas, gdy społeczeństwo 
przyjdzie do głosu: „Pew*«a rzec? 
że społeczeństwo wieajy będzie tak 
samo nieustępliwe, jak teraz nieustę­
pliwym jest episkopat".

Dlowi:aduiemy się rówinież, że w 
autokefalicznej cerkwi prawosław­
nej na Ukraibile radjańskiej nastąpił 
rozłam. Socesjoraiści zawnąiziali nie­
zależny zwiążek cerkSewmy, twier­

dząc, że autokefaliczni metropolici 
Lipkowsk' i Czechowski zachowuje 
się wrogo wobec Rad włrdzy i u- 
trzymują kontakt z kontrrewolucjo­
nistami ukraińskimi za granicą.

Bardzo gwałtownie występuje Pr3 
sa ruska przeciw stanowisku pol­
skich pepesowców wobec rządu P* 
Grabskiego. „Diło" ironizuje, że P- 
P. S. jest wD.ew swemu proj^anto- 
wi gwardją dzisiejszego, reakcyjne* 
go rządu w Polsce, przekreślając 
ten sposób praktycznie teoretyi zn® 
ideały partyjnie

Po przeprowadziom-tm plebiscycie 
szKolnym, władze szkolne priy^tąpi' 
ły obecnie do definitywnych orz*' 
ozeń, czy język nauczania ma by* 
polski czy ruski czy też pierwszy 
drugi równocześnie. Ponieważ je<}' 
n?,k ustawa rr klisze rjaln)? prze^ ' 
duje możność rekurowanlia od dee^' 
zji 'kuratoriów, przeto politycy rusc? 
zachęcają społeczeństwo ruskie ®  
wnoszenia reknrsów przeciw decy' 
zuom niekorzystnym, przyoz®111 
wtprost Zarzucają polskim czynniko111 
fałszowanie plebiscytu. Wątph11̂  
czy to pieniaazenie odniesie poża^a> 
ny skutek.

i
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Ze sp raw  miejskich*
SPR A W Y DUDOWLANE.Lwów, 12 listopada 

KONCESJE PRZE M YSł OWE.
Sekcja IV Rady nrejskiej uchwa­

liła zezwolić na wydanie koncesji 
9 petentom łącznie na 16 dorożek 
autom obilow ych. Pp. Heilpernowi 
i Gelbowi przyznano koncesję na 
w yp ożycza ln ię  książek i podręczni­
ków prawniczych, a p. Naftalemu 
Herschowi na wypożyczam ę ksią­
żek judaistycznych, oświadczając się 
jednak przeciw otworzeniu jej filji 
przy ulicy Kazimierzowskiej.

Nadto przyjęła sekcja IV spra­
wozdanie M Urzędu targowego 
z przeprowadzonej hontroii miar 
i wag w sklepach i na placach tar­
gowych.

ZATW IER D ZEN IE KL SZKÓŁ POW 
SZECHNYCH.

Ministerstwo W  R. i O. P. zat­
wierdziło program naukowy i pra­
wo publiczności najwyższych klas 
niektórych szkół powszechnych wc 
Lwowie, co sekcja V Rady m. przy­
jęła na ostatniem posiedzeniu do 
wiadomości.

Na posiedzeniu sekcji 111 Rady 
m. poruszono onegdaj sprawę bu­
dowy kanału w ul. Żółkiewskiej od 
1. 118 w dół, gdyż realności na 
lej przestrzeni nie są połączone 
z kanałem i wszelkie nieczystości 
w ylew a się na ulicę. Uchwalono wy 
stosować interpelację do M. Zakładu 
elektr. czyim kasztem zakłada się 
kable elektr. w  ul. Łyczakow skiej od 
pętlicy do koszar za rogatką, gdyż 
w ulicach bliżej miasta położonych 
nie zakłada się kabli mimo dopo­
minania się mieszkańców. Posta­
nowiono wezwać departament tech­
niczny do wstawienia do budżetu 
kwoty na budowę publicznego 
miejsca ustępowego w  górnej ul 
Gródeckiej i koło Politeccnikl, oraz 
przyznano kredyt dodatkowy w 
kwocie 2.800 zł. na dokończenie 
budowy muru oporowego przy re­
alności gir.mnej pizy ul. Łycza­
kowskiej 101. P. Ludwikowi Za­
lewskiemu odmówiono pozwolenia 
na ustawienie stobków i werandy 
p rzy  u!. Akadem ickiej przed cu­
kiernią.

Zuchwałe napady bandyckie.

Pod znakiem czasu.
W  SEZONIE ODCZYTGW.

Lwów, 12 listopada. 
Nastaje okres zimowych prelek­

cji* odczytów, wykładów, pogada­
nek — bardzo zwykle we Lwowie 
ożywiony, chociaż w tym roku 
dość późno rozpoczęty. W  ogólnym 
zastoju i braku zainteresowania ru­
chem intelektualnym jest to dziedzi­
na, która wyjątkowo nie cierpi na 
brak nublicznoscL 

Należy jednak zwrócić organiza­
torom odczytów uwagę na jeden 
moment, decydujący nieraz o P'0- 
wodzeniu imprezy., a często bagate­
lizowany: urządzanie kilku wykła­
dów w tym samym dniu i o tej sa­
mej porze przez rozmaite instytucje.

Lwów nie jjeisit tak wielkiem mia­
stem, Dy to nie miało wpływu na 
frekwencję słuchaczy. Jest w  mie­
ście pewna liczba ludzi, interesują­
cych się poważnymi! odczytami i 
wogóle życiem umysłowem i prze­
ważnie tylko oni sa stałymi by wal­
cami sal wykładowych; jeżeli Pój­
dą na jeden -odczyt, nte mogą być 
na dlrugim.

W  ten sposób szkoda jest obopól­
na — niie mówiąc już o sprawoz­
dawcach prasowych, którzy muszą 
wskutek tego pominąć niejedną cie­
kawą nziecz, wartą wzmianki w 
dziennikach. (m)

PREZES GD OSKIEJ RADY 
PORTU PRZYBYW A DO W AR ­

SZAWY.
(Telefonem od naszego koresp.)-

Warszawa. 11 listopada. 
W  najbliższych urnach przybywa 

do Warszawy p. de Loes, prezes 
Rady portu w Gdańsku, celem na­
wiązania kontaktu z rządem pol­
skim.

Panu de Loes towarzyszyć bę­
dzie prezes delegacji polskiej przy 
Radzie portu p. admirał Borowski. 
Pan de Loes złoży wizytę premie­
rów5 Grabskiemu i ministrowi 
Skrzyńskiemu.

— oo------
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SVEN ELYE S TA D  17

Kobieta-pąiąk.
Z przygód dadektywa ASBJdRN/ KRA0A.

(Ciąg dalszy).

— Tak. Pdra uciekła z Paryża, by 
ujść ciągłym i pewno bardzo piepo- 
kojącym próbom włamania. Przypu­
ścić należy, że klucz wzięli ze sobą. 
Ważną jest więc rzeczą odebrać go-

—  Cieszę się, że rozumiemy.
—  Gdyfby mi się nie udało go do­

stać, to w  każdym razie należy 
przeszkodzić, aby inni go nie dosta­
li. W  rękach Lilii i jej kochanka nie 
jest on. stosunkowo tak bardzo nie­
bezpieczny, lecz gdyby się dostał w 
ręce ludzi bez sumienia, zdającym 
Sobie zupełnie sprawę z  tego, jakie- 
mi wartościami operują, to doszło by 
się do najgorszego, co stać się może.

— Całkiem słuszne.
— Zanim pójdę dalej, — rzekł 

Krag, — muszę wiedzieć, kto doko­
nał włamania w  pociągu.

— Tb był... no, ten, to był ktoś, — 
odpowiedział dyplomata

— A w  hotelu Bristol w Kopen­
hadze?

— Tego nie wiem. To włamanie 
Zaniepokoiło nas bardzo.

— A turaj w Grand Hotelu? 
Dyplomata podskoczył-

Wilno. (Tel. wł.).

(ok ) Znowu dwa naPady bandyc­
kie .zatrwożyły miejscową ludność. 
A więc przed kilku dniami dziesię­
ciu uzbrojonych bandytów napadło 
o zmierzchu na sklep Mikołaja Mi­
siaka we wsi Chorostowie, po w . łu« 
niniecJaego i steroryzowawszy do­
mowników, zrabowali 800 złp i ró­
żne towary. W  czasie tego rabunku 
wszedł do sklepu po papierosy po­
licjant Gradowicz. W  tej chwib ban­
dyci rzucik się na niego, rozbroili, 
zabierając karabin i bagnet i zrabo­
wali mu buty 09, kurtkę i zegaiek, 
poczem zbiegli, związawszy uprze­
dnio wszystkich.

Onegdaj zmowuż między wsiami 
Lcrenczamy a Górka - Górnica po-

— Tutaj także.
— Tak. Ale się nie udało. Mareto- 

wie byli pottem równie rozpromie­
nieni, j!ak przedtem.

— Zdaje mi się, — podkreśl: 1 dy­
plomata, — że musimy się spieszyć. 
Inni silnie następują nlam na pfę|ty.

— Oni są tak samo blisko, jak my. 
— odpowiedział Asbjćrn Krag. — 
Rozchodzi się o to, kito będzie roz­
tropniejszy. Nie przypuszczam, że­
by k’ucz do tajnego pisma był ukry­
ty w kufrach, lub w  pokoju hotelo­
wym. Inaczej te włamania nie były­
by bez znaczenia dla młodej pary. 
Mają dla klucza specjalną kryjówkę; 
Kto odkryje pierwszy tę skrytkę, 
ten bę Izie panem sytuacji. Plodejmu- 
iię się tej sprawy.

Dyplomata podał mu rękę.
— Cieszę się, — rzekł. Możemy 

się spodziewać, że dojdziemy do ja­
kiegoś rezultatu, Teraz pragnę po­
dać panu kilka szczegółów dotyczą­
cych tej sprawy.

— To nie jest komu cztne, — odpo­
wiedział Krag. Znam wszystkie 
szczegóły-

Dyplomacie po raz trzeci spadł 
ćwiki er z nosa.

— Pan zna wszystkie...? — w y­
ksztusił.

— Wiem tyle, ile potrzeba mi Wie­
dzieć. Wszystko inne jest zbyteczne 
i może tylko w  błąd wprowadzić.

— Więc me potrzebujemy już wię­
cej tej srarawy rozpatrywać?

wiatu święoiańskjiego, rabusie na­
padli na jadących z jarmarKu, zra­
bował: 472 zł. w  gotówce. dwa no­
we palta i pięć koni, zaś felczera 
Krasowskiego ciężko ranili w  gło­
wę, Doczem skryli się. Pościg za ni­
mi nie dał żadnych rezultatów.

Pisma wileńskie słusznie podk e- 
ślają, że Policja jest w  większości 
wypadków zupełnie bezsilna, bo 
we wsia :h niemal policji konnej, któ­
ra mogłaby urządzić pościg, zaś 
brak połączeń telefonicznych utru­
dnia alarmowanie w  porę na|j!bliż>- 
szych posterunków.

WINA RIEDLA S

— Zupełnie nie. Musimy jednak je­
szcze powiadomić komer danta 
„Miomltebełlo", ekscelencjo. Moż“ bę­
dą rtotrzebował jego pomocy.

— Zatelegrafuję do niego i zawia­
domię go. że pan może wyświad­
czyć naszemu rządów* wielką przy­
sługę;

— Nie, ekscelencjo, — odpowie­
dział Kirag — w  tej formie nie. Plro- 
szę zatelegrafować, że gdy się do 
niego zwrócę, będzie to znaczyło, że 
wyświadczyłem już pańskiemu rzą­
dowi wielką przysługę.

Dyplomata uśm.tchnął się.
— Pan jest naprawdę niezrówna 

ny — rzekł. Wydam mu takie pole­
cenie. Czas jest drogi. Teraz zaczy­
nają się dla mnie godziny wielkiego 
naprężenia.

Położył czek na siole.
— Czy zna pan damę nazwiskiem 

Walentyna Kempe! ? — zapytał Krag 
dynio maty, gdy ten zamierzał o- 
dejść.

ó w  Zaprzeczył ruchem głowy.
— Żyła dłuższy czas Za granica 

naszego kraju. Żerowała wiele po ja­
skiniach gry. Nazywano ją „kofcie- 
ta-pająk".

— Nie, nie zmam jej.
— Dobrze, rzekł dedektyw. Da 

widzenia, eksaelenoo!
Gdy dyplomata wyszedł, usiadł 

Asbjorn Krag przy biurku : napisał 
list do „kobiety-pająka":

Ponoś ■aa
Kolebka monarchiczna.

Poznań kolebną jest państwa i  — basta. 
Jakżeż do góry me zadzierać nosa !
Wszak wykotyiał nam piewszego Piusta, 
Chociaż nie wierny: Byrkę, czy Witosa?

*  *  *

Dziś także — jeśli pi <wdę głoszą wieści — 
Starą kolebką łronr blask rozczula. 
lAonarchicznego embrjona pieśei 
I  chce nam z niego wykuiysać króta.

*
• *

Ha -  trudno! Wszystkie kołyski na świecie 
Taki już zwyczaj z woli cieśli mają,
Że pierwsze lepsze kabotyńskie dziecię, 
Cnoćby najgłupsze troskliwie huśtują.

W id.

 oo-----
Oszczędności w  wojsku 

nolskiem.
Warszawa. (Tel. Wł.)

„Godz. Wiat!) r'kon.“ dowiadu­
ją sięy że oszczędności w  uposaże­
niu wojskowych i na racjach żoł- 
rierskich nie wchodzą wcale pod 
uwagę, natomiast możliwe jest po­
czynienie oszczędności znacznie. ■ 
szych na dostarczaniu zamówień dla 
aunji do obecnej ważności płatniczej 
skarbu państwa w  drodze rewizji 
zawartych dotychczas umów- Uwa­
żają, że umowy na dostawy woj­
skowe, zawarte w chwili, gdy sy­
tuacja państwa była o wiele lepsza 
niż obecnie, nie odpowiadają obec­
nym wymaganiom cnwtli, która na­
rzuca konieczność jak największych 
oszczędności. Czynniki fachowe u- 
ważają: za rzecz ryzykowną i niepo­
żądaną zmniejszany stanu liczebne 
go annji.

ZMNIEJSZENIE LICZBY 
MINISTERSTW W  CZECHACH.

Praga, (Tel. wł.).
(T) Jak się dowiaduję z dobrze 

poinformowani; rcłh źródeł, nowy 
rżąc powyborczy bęaźle zmniejszo­
ny o parę resortów. I tak, będą znie­
sione ministerstwa aprowizacji i uni­
fikacji. Natomiast minis terstwo poczt 
będzie połączomK z ministerstwem 
kolei.

 oo-----

Łaskawa Pani!
Nie potrzebuje śię panł mnie oba­

wiać. Zostawię panią w  spokoitu. 0- 
tizymiałem do załatwienia większą 
i piękniejszą sprawę, która mnie po 
chlania. — A K.‘‘

—  Gdyby przeczuła, - pomyślał 
K 'ag składając list, — że znów 
przejrzałem jej zamiary. Om jest 
potęgą1 —

W  godzinę później, — właśnie za- 
cizęłc szarzeć, — przyjechał z dwor­
ca do Grand-Hotelu podróżny mó­
wiący po francusKU. Mlia;* kilka ku­
frów ze sobą i wyglądał tak, jakby 
już długo był w  podróży. Włosy 
miał rudawe, szpiczasta broda była 
już nieco szpakowata. Gdy szedł we- 
stibulem uderzał w  oczy jego czła­
piący, powolny miód. Nagipiierw za­
pytał sie o salę Jadalną; Nadzwyczaj 
nieznośny był, wypytując o wina i 
potrawy. Sam właściciel, w  swej 
dostojniej osobie, musiał zejść do pi­
wnicy z winem, aby, wyszukać wi­
no tej marki, jakiego sobie życzył.

Wyglądał na wykwintnego Fran­
cuza. W  księdze hotelowej zapisał 
się jako Honoie Legrand- Nikt nie 
wiedział, dLczego zabzymał się w  
Chrystianii. Musiał jednakże utrzy­
mywać rozlegle stosunki towaizy- 
skle, bo zgłosił zaraz sw. przybyci; 
w  francuskim konsulacie.

(C. d. n.ł.
 oo——-
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Sprawa Steigera przed sądem.
Co mówi prokuratorski świadek z Wiednia?
Dwudziesty trzeci dzi eń rozprawy.

Lwów, 12 listopada.
Całą rozprawę wczorajszą wypeł­

niły- zeznania Wiktorii Lodlowej, 
która powołana przez sąd na wnio­
sek prokuratora, przybyła na roz­
prawę aż z Wiednia.

Zeztn&nir tego świadka, kitóre w y­
wołały wielką sensację, skończyły 
się wizją lokalną na miejscu zama 
chu, na fatalnym narożniku ul. Le- 
gjjonów i Kopernika.

Ta sensacyoność zeznań Lodlowej 
jeszczle bardziej wzrosła, gdy świa­
dek ten określił w  terenie miejsca 
poszczególnych zdarzeń i biorących 
w nich udział osób zupełnie odmien­
nie, nrż zeznania wsżys Mc i dotych­
czasowych świadków i wszystkie 
dotychczas owe wizie loka>«e, a nr ej 
sce upadku bomoy wskazane zosta­
ło nieizfeioduie z rzeazyWistością.

Świadek Wiktoria Lodloiwa, żona 
emerytowanego maszynisty kolejo­
wego, liczy lat 54, stale mieszka we 
Wiedniu w XII. okręgu. Po z'apfzy- 
siężediu zeznaje, że w  dnliiu 5 wrze­
śnia 1924 była we Lwowie i w chwi­
li zamachu znajdowała się w towa­
rzystwie brata swego. Wlaluszyń- 
skiego, pośród publiczności zebranej 
na narożniku ul- Koperr ifca i Legio­
nów.

Przew.: W  Liórem miejscu?
Św.: Na prawio od latarni.
Następnie zeznaje Lódlowa, że 

wśród tłumu tuz obok niej, po lewej 
ręce, a więc miedzy nią- a latarnią 
stał jakiś mężczyzna w jasnym pła­
szczu w okularach. Mężczyzna ten 
trzyma 1 rękę pO za klapą swtego pla- 
szczla, jak gdyby w  kieszeni.

Gdy nadjechał powóz Prezydenta 
Rzeczypospolitej, świadek usłyszał 
szelest papieru t*ż obok i nagle uj­
rzała pakunek w  powietrzu.

Przew.: Czy widziała pani jak
mężczyzna ów rzucił pakunek?

Św.: Widziałam tylko paktu* & ten 
w  jego rękach.

Przew.: Jak wyglądał ten paku­
nek?

Św.: Był owinięty w  papier i prze­
ciągnięty cznnrkiem.

Przew.: Czy rozpoznaje pani o- 
skarioacgo jako identycznego z o- 
skarżonym?

Św.: Tak, tak, tak...
Przew.: Czy ten sam?
św.: Ten sam.
'Przew.: Co było dalej?
Św.: Widziałam jak Plakiet ten u- 

padt i zacząlł dymić. Brat mód, któ­
ry stał z tyłu, zbliżył się do minde i 
poc a.ignął mnie do ucieczki. /biegliś­
my do Lramy najbliższej a stał tam 
ten, który rzucił bombę.

Trzcw.: Pozatem koigo jeszcze wi 
działa pani w  bramie?

Św.: W  bramie stała też p Paster. 
nakówna, która chwyciła Steigera 
za rękę. Ja chwyciłam go za drugą 
rękę. Ody nadszedł policjant, p. Pa- 
sternakówna zażądała aby p. Stei- 
gbr się wylegitymował. Ja zawoła­
łam: wszystko jedno, czy ma legi­
tymację czy nie, aresztować go!

Przew.: Jak oskarżony był wów- 
Ozia; ubrany ?

Św.: Miał te same okulary w czar 
nych obwódkach i to samo ubranie. 
(Oskarżony nosi upranie nowe, zro­
bione przea rozprawą — przyip. spr.).

Przew.: Dlaczego nie zgłosiła się 
pani fijatychmk at do polioji, ani w
czasie sądu doraźnego, ani też w  cią 
gu rotcu w  czasie śiedzltwla?

Św.: Myślałam, że Pasternaków- 
na sama wystarczy... Z gazet do­
wiedziałam się, że trzeba jeszcze 
świadków, wtibc zgłosiłam się w  .po­
selstwie polskiiem.

Przew.: Czyi o procesie czytała 
pani w  dziennikach?

Św.; Czytałam w „Reichspost".
Z kolei świadek opowiada o róż­

nych trudnościach jakie rzekomo ro­
biono jej w  poselstwie poi: kiem we 
Wiedniu.

W  rezultacie okazuje się, że spisa­
no jednak z Lodlow^ protukół, i że 
załatwiono jej paszport i dano bilet 
oraz pieniądze na drogę.

Świadek W iktorja Lddl.

Przew.: Z kim podzieliła się pani 
ze swojemi spostrzeżeniami poczy- 
ntoweini na miejscu zamachu9

Św.: Mówiłam o tern we Lwowie 
bratu i sąsiadom Wlczku wskim W  
Krakowie, gdz>e wstąpiłam w  dro­
dze powrotnej do Wiednia, opowia­
dałam o tom bratu stjryjecznierr < An­
toniemu Waluszyńskiomu a we W ie­
dniu mężowi i znajomemu p. Mateu­
szowi Adiler.

Prokurmio*: Czy w  tej sprawie 
nie porozumiewała się pani z przeo­
rem OO. Zmartwy* hwstańców?

Św.: Tak. Mówiłam przeorowi o 
trudnościach jakie miałam w  posel­
stwie a także mówiłam o tern ks. 
Gembarowic/owi, który interwenio­
wał u p. Łazarskiego. Gdy p. Łazar­
ski wyjechał n,a urlop, p. Romer u- 
rzędujący w  kons Placie odesłał mnie 
do p. Swolkieua, który spisał proto­
kół.

Przew.: Zwracam pani uwagę na 
ważność jej zeznań. Czy pani dobrze 
zastanowiła sie nad tern co tu ze­
znaje?

Św.: Tak.
Przew.: Człowiek może się mylić.
Św.: Tak jest, może się mylić. Ja 

tak zeznaję, jak sobie przypominam
Sędzia przysięgły p. Swisterskr 

zwraca się do świadka z pmśbąj, by 
na szkicu przedstawił swoje stano­
wisko i stanowisko oskarżonego.

P. Lodlowa podchodzi do stołu 
trybunatu, przewodniczący objaśnia 
sźkiic, lecz okazuje się, że świadek 
nie wyznaje sie na szkicu i nie może 
się zorjentować.

Obrońca dr- Landau stawia wnio­
sek, aiby ze Względu na ważność tej 
sprawy, trybunał zarządził natych­
miastową wizję lokalną n>a miejscu 
zamachu, albowiem jutro już wska­
zówki św adka tego mogłyby nie 
mieć tej wartości dowodowej.

Prokurator: Pobieram wmóSejk p. 
3ra Laudaua i stawiam go również 
ze swej strony.

Przewodniczący (po cichej nara­
dzie z trybunałem): Zarządzam na­
tychmiastową wizia lokalną nia miej­
scu wypadku Pbnliewlaż wizja za 
kończy dzisiejszą rozprawę, której 
ciąg dalszy odbędzie się jutro, przeto 
proszę tymczasem o zadawanie 

i świadkowi pytań tyczących się sy­
tuacji na miejscu wypadku.

Sędzlia przysięgły p. Świsterski: 
Zeznała pani, że na róg ul. Koperni­
ka nadeszła z bratem wprost z re­
stauracji Naftuły przy ul. Trybunal­
skiej, skąd wysziiście o cod z. 1-szej. 
Zatem nia miejsce wypadfku pańistwo 
przyszliście na jakie najmniej 1L  go­
dziny przed przyjazdem p. Prezy­
denta?

Św.: Tak. Około półtora godziny 
czekaliśmy na -przyjazd p. Prezy­
denta.

S. przys. Świsterski: Za tern stała 
pani w  pierwszych szeregach?

Wieść o zarządzonej w.izji lokal­
nej rozeszła się po mieście lotem 
błyskawicy.

Za nim silny kordon policji piesz.£f 
i konnej pod dowództwem komisarza 
Białkowskiego znalazł się na miejscu 
wizji około godz. 2-giiej popoł. już 
zaległy je tłumy ciekawych.

Policja otoczyła kordonem i ziam- 
fcnęta dostęp publiczności do rejonu 
położonego między wylotem ul. Ko­
pernika (od pasażu Miikolascha), pla­
cem Mariackim (do studni Matki Bo­
skiej) przez W ały hetmańskie, aż do 
początkowej części ul. Legionów (do 
sklepu „Linoleum").

Na fatalnym narożniku stanął try­
bunał, sędziowie przysięgli i obroń­
cy. Dziennikarze umieścili się obok 
na jezdni.

Oskarżonego przyprowadzono pod 
silną eskorta policyjną

Na pytania przewodniczącego, o- 
brońców, prokuratora i sędziów przy 
sięgłych, świadek Lóuiowa wskazu­
je po dokładnem namyśle swoje 
miejsce, na którem stać miała w 
krytycznej chwili. Miejsce to znaj­
duje się na chodniku między latarnią 
a rogiem kamienicy (okno wysta­
wowe sk.epu Bajora), na 3 m. 20 cm. 
od tego okna a 3 m. 40 cm. od la­
tarni

Stanowisko oskarżonego Steigera 
wskazuje świadek tuż obok swego,

Warszawa, 11. 11. (Teł. wł-). Sąd
okręgowy wa"szawski w  trybie do­
raźnym skazał na karę śmierci 
przez rozstrzelanie 19-letniego Zyg­
munta Pankiewicza, który w- r. 1924

 x

Św.: Tak
Przew.: Gzy nie zmieniała pani 

miejsc? ?
Św.: Nie.
(Przew : jest przecież niemożliwo­

ścią, aby człowiek na (-“dnem miej­
scu stał l L  godziny!

Św.: Przesuwałam się najwyżej 
jeden lub pół kroku.

Di. Landau: Zatem stała pani w 
pierwszych szeregach, więc za pa­
nią byli ludzie?

5w.: Tak.
Dr. Landau:- Czy latarnię miała 

panii przed sobą cziy za sabą?
Św.: Na lewo odemnie. Tutaj do- 

icłaame nie mogę podać kierunku.
Przewodniczący: Zatem udajemy 

się na miejsce wizji lokalnej.
Św.: Ja się boję. Czy tam nie gro. 

z! mi coś?
Przewodniczący Pan1 pójdzie z 

nami, z trybunałem. Proszę publicz­
ności opuścić salę. Reprezentanci pra 
sy będą wpuszczeni poza kordon po. 
licyjny.

Sala opróżnia się. Trybunał, pro­
kurator, sędziowie przysięgli, oskar­
żony, obrońcy i dziennikarze udają 
się gremja’nie nia miejsce wizji lokal­
nej.

na 40 om. mierząc od obcasa. (Miej­
sce wskazane odległe jest znacznie 
od miejsca, które jaka stanowisko 
Steigera wskazała Pasltemakówna).

Następnie wielką sensację wywo­
łuje świadek wskazują* miejsce u- 
padku bomby na 2 m. 55 cm. od kra- 

| węż/ńiika vis a vis- wejścia do kanto­
ru wymiany Schiitz i Chajes. Usta­
ło™ boiwiem, natychmiast po aama- 
cliu, że bomba upadła aż koło skle­
pu firmy Wagner i Lang, na rogu 
pl. Mariackiego.

Jeszcze większę sensację wywo­
łało stwierdzenie i pokaz świadka, 
z którego wynika iż hflał on. rzeko­
mo wraz z Pasltemakówna chwycić 
oskarżonego za ręoe wewnątrz bra­
my, w  odległości 6 kroków od wej­
ścia.

Świadek Pastemakówna zeznała 
natomiast, że na Stergei a wskazała 
przed bramą, na ulicy, nie zbliżając 
się zbytnio do niego.

Dodać należy, że ani Pasterna­
ków/na, ani funkcjonariusze poiicji w 
zeznaniach swoich o obecności Lo­
dlowej na miejscu nie wspomnieli.

Po ukończonej wizji kordon ooH- 
cyumy ustąpił. Olbrzymie tłumy pu­
bliczności ciekawie przypatrujące 
się witeji, rozeszły się, żywo komen­
tując swoje spostrzeżenia.

'Dalszy ciąg fozp-awy dziś o godz- 
9-tej. Zeunawać będzffe daliej Lódlo-
WŁ.

Ponelrił świętok-adzitwo, a nastcT 
nće uciekł z więzienia i dokonał x 
biały dzień napadu rabunkowego 
raniąc ciężko Jllęierą pewni ko' 
bietę. 

ox--------

Wizja lokalna na fatalnym narożniku.

Wyrok śmierć’ w Warszawie.
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W  dalszym ciągu podajemy od­
powiedź wiceprezydenta m. Lwowa- 
oraz prezesa Komisji teatralnej pirof. 
dra Chi Tm tacza, którego wieloletnie 
doświadczenie na tym posterunku 
jest bardzo cenne.

Pozatem podajemy odpowiedź

dwóch iimnych wybitnych o&ołrsio- 
ści, a to hr. Leona Pinińskiego i re­
ktora wszeehniicytPorębowicza, któ­
re nie wchodzą wprawdzie w me­
ritum sprawy, ale są mimoło wielce 
charakterystyczne.

Odpowiedź prezydenta dra Chlamtacz

Głos Rektora Dra Porębowicza.
Wielmożny Panie Redaktorze!

Żałuję prawd^wie, że zajęty 
sprawami uniwers>teckiemi, z re z y ­
gnow aw szy na razie z obserwowania 
ruchu teatralnego, nie mogę nawet 
w najściślejszej formie odpowiedzieć

na poszczególne punkty ankiety 
„Kurjera*.

Proszę Fana Redaktora przy­
jąć wyrazy wysok.ego poważania 

E. Porębowicz.

Tydzneń Akademika.

Lwów, w listopadzie, 
Czyniąc zadość życzeniu Redakcji 

Kurjera Lwiowskiegu“ na sformu­
łowane przez nią przy rozpisaniu 
ankiety teatralnej pytania pozwalam 
sobie przesłać w  najogólniejszam 
streszczeniu następującą odpowiedź: 

Pierwsze pytanie „czemu przypi­
sać upadek teatrów w  Polsce" po­
stawiono rnojem zdaniem prejudy- 
cjalnie, albowiem jest to raczej kwe­
stia sporna. Kto bowiem śledzi stan 
i rozwój teatrów a przedewiszyist- 
kiem w Stolicy nie tlatWo zdecyduje 
się na twierdzenie o upadku teatrów 
w  Pclsce. Nie będąc teatrologiem 
nie śmiem wogóle rozstrzygać tego 
pytania, zauważę tylko, że teatr do­
by współczesnej nie ma — powie­
działbym — wyraźnej fizjonomii, 
ścierają się ze sobą różne kieru iki i 
sposoby ekspresji próbując -  zdaje 
mi się ma razie bez skutku — zelek­
tryzować, zemocjcnować publicz­
ność, gdyż spodziewana emocja naj­
lepiej wróży powodzeniu sztuki. W  
tych kilku słowach zamykam odpo­
wiedź na pierwsze pytanie.

Łatwiej podać odpowiedź na dru­
gie pytanie „w  czem przyczyna spa­
dku frekwencji w teatrach". O ile 
dany teatr stoi na średnim przynaj­
mniej poziomie artystycznym, to 
przyczyna złej obecnie frekwencji

leży poza nim, a jest nią ogólnie zły 
słani ekonomiczny i zuhotzemie społe­
czeństwa. Dowodem na to twierdze­
nie jest nlie tak dawny okres inflacji 
w  związku z Walutą markową. Nie 
sposób twierdzić, że lat kilka wstecz 
teatr w Polsce nył inny, że był zna­
cznie lepszy od dzisiejszego, a prze­
cież w okresie marki polskiej teatry 
w Polsce były przepełnione. Pozor­
nie przynajmniej społeczeństwo by­
ło zasobniejsze, mianjo podostatkmsn 
Pieniądza i to takiego, którego chę­
tnie chciano się pozbyć. Cóż więc 
dziwnego, że go się pozbywano na 
zaspokojenie zbytku, bo słusznie czy 
niesłusznie naogół uważa się uczę­
szczanie do teatru za zbytek. Dziś 
pieniądza w  rekach społeczeństwa 
jest bardzo mało, a chcąc lemtazjn- 
stów teatru przytrzymać przy nim 
trzeba dawać coraz niższe ceny, ni­
ższe aniżeli wskazuje kalkulacja ko­
sztów.

Należy więc przetrwać prowadząc 
teatry choćby ze stratą i reztryugu- 
jąc ostrożnie warstaty pracy sceni­
cznej, gdyż jestem pewny, że ze spo­
dziewaną w niedługim czasie zmia­
ną na lepsze koniunktury gospodar­
czej nasza kulturalna i na piękno 
wrażliwa publiczność zapełni wido­
wnie teatralne, od których dzisiaj 
niestety z konieczności stronić musi.

Głos hr. Leona PiniAsKiego.
Lw ów , w listopadzie. 

Szanowna Redakcjo 1 l  ak rzad­
ko obecnie bywam w teatrze, że 
nie uważam się za kompetentnego 
do wydania sędu o kwestji tyczące 
się „upadku teatru polskiego® Naj-
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bliższym powodem upadku „frek­
wencji" w naszych teatrach jest 
ogólne zubożenie ludności.

Z poważaniem 
Leon Piniński.

Lwów, 12 listopada. 
Koncert chórów akademickich

na rzecz Tygodnika Akademika od­
będzie się w piątek 13 bin. w sali 
Tow. Muzycznego o godz. 20. Bi­
lety do nabycia w przedsprzedaży 
w składzie nut WP. Seyfarta (ul. 
Akademicka), w dniu zaś koncertu 
przy kasie od godz. 18 (6 wieczór).

W  niedzielę 15 bm. urządza ko­
mitet Tygodnia Akademika dan­
cing w  salach Kasyna Oficerskiego 
z bogatym repertuarem tanecznym, 
pod kierownictwem pierwszorzęd­
nych aranżerów z grona dziarskiej 
młodzi akademickiej.

Sprzedaż losóir loterji Tygodnia
akademika odbywa się w dalszym 
ciągu codzennie, przy stolikach na 
rogach ulic i placach publicznych. 
Cena losu 50 gr.

Zakończenie turnieju piłkarskie­
go drużyn akademickich o nagro­
dę wędrowną, ufundowaną przez 
Komitet Tygodnia Akademika sta­
nowić będą zawody finałowe mię­
dzy zwycięzcami dotychczasowych 
rozgrywek t. j. Politechnika-W ete- 
rynarja, które odbędą się w sobotę 
14 bm. na boisku Cytadela 19 pp. 
o godz. 14 min, 30.

Tyd zie ń  Akademika, który tak 
charakterystycznie zabarwia od dni 
siedmiu życie ulicy naszego miasta, 
został przedłużony do niedzieli 15 
bm. To też w dalszym ciągu pu­
bliczność nasza mieć będzie spo­
sobność korzystania z  całego sze­
regu zalegających jeszcze w pro­
gramie Tygodnia imprez. Loterja 
pracuje pełną parą — ilość spize- 
danych dotychczas losów sięga 
grubych dziesiątek tysięcy.

- z  0 1 -

Polacy wyjęci z pod prawa
w Czechosłowacji.

(Od naszego korespondenta).
Cieszyn, w listopadzie

(T f.) Jak donoszą z Rychwaldu, 
tamtejsi obywateli narodowości pol­
skiej udali się 28 pazdz. tj. w dniu 
święta państwowego, do miejscowe­
go proboszcza Sobka, z prośbą 
o pozwolenie na polskie nabożeń­
stwo, w którym wzięłaby również 
udział dziatwa szkół polskich. W 
ten sposób chcieli tamtejsi Polacy 
zadokumentować swoją lojalność 
względem państwa czeskiego. I oto 
ksiądz odmówił. Albo drugi wypa­
dek. W  tym samym Rychwaidzie 
w myśl rozporządzenia oraz zwy­
czaju urzędu przyjętego w  dniu 
święta narodowego republiki cze-

Z TEA TR U .

DZIECKO MIŁOŚCi
Sztuka w 4 akt. łieru yka Baiailleh 

(w Nowościach).
Lwów, 12 listopada.

Gdyby zebrać w&zrstkiidh mini­
strów l deputowanych, którzy błą- 
kajlą się po różnych szafkach fraucu- 
skich — mażnaby nimi obsadzić kil­
kaset gabinetów. Podobne -^pędzo­
ne ze sceny nieślubne djzfieoi mogły­
by zasilić poważnie ludność nad- 
sekwańska i kwestia wyludnienia 
Francji byłaby rozwiązana. Wiado­
mo zresztą, że autorzy francuscy są 
w stosunku do mężczyzn innych za­
wodów — płodniejsi.

I w  sztuce Bataii'lle’a tłucze sSę 
przez 4 aikty (cztery akty!) taikte 
biedne dziecko miłości, które już ma 
w asy wprawdzie i swoją miłą mo- 
dniareczkę, ale które z ust wyrod­
nej matki (obecnej koeihaniki' mini­
stra — oczywista!) słyszy odmianę 
„dziecko" — wedle nie całkiem 
zresztą poprawnej gramatyki psy­
chologicznej — kilkaset razy. Pan 
Bataille mię ma niestety spólniilka. a 
tylko sztuki spółek francuskich są 
zgrabne, z małymi wyjątkami (Tri­
stan Bernard, Kistemaekers). W  do­
datku zapragnął raz być sentymen­

talnym, a sentymentalna sztuk? 
francuska tak smakuj6 juk oliwki 
lub kiełbaski z końskiego mięsa.
Słodkawo-nudna, cukierkowo-roZ" 

mazana, ś 1 arna,/, a r n j e - uś rn,ie ol m ię ta, 
sioneaznie-rozplakana! Do znudze­
nia! Płacze mama Pelińiskięgo — 
Trapszo przez 4 akty (przepraszam, 
raz się uśmiechnęła, ale dopi:ero w 
4 akdie!) (w czwartym akcie') pła­
cze Feliński i córka Rantza — O- 
kórnickiego Dębicka ii milutka 
Grzębska i omal sam 0*ak| któiy 
zresztą jako tokaj doskonale podpa­
truje wszystkie sytuacje j molie­
rowskim wzorem jest nieomal mo­
torem akcji 

Wiiięc dużo łez, dużo wody — 
nieomal skąpać się mo|żna na sce­
nie! A tymczasem tej aikoji nie wie­
le. Bo oto PeMski av tej sizituce nie 
jest „szlachetnie urodzony11. Jest o- 
wocem uśmiechu jego matlći do ja­
kiegoś apasza bulwarowego i dlate­
go miusi dilągle ,-żyć w ciieniu®, aby 
nie rzucać cienia na urodę p. Trap­
szo Tułał się biedaczysko milędJzy 
kudhrfą a tylnemi schodami, a gdy 
już nilkt niie chce wierzyć, że ma lat 
15 — musi wynająć pokój manizar- 
dowy l żyć z gry w karty lub z te­
go, co mu mama uszczknie z mini­
sterialnego pugilaresu. — Ale chło­
pak dźwiga w piersiach swoftch szla­
chetne serce milmo wszystko i po­
może matce w1 decydującej Chwili

do tego, aiby ją wreszcie minister 
poślubił, mimo iż ten już zerwał z nią 
— nie wiadomo dlaczego — na do­
bre. Nie zdaje sobie wprawdzie mło­
dy Maurycy sprawę z tego, że do­
konywa tu na Rauitzu małego szan­
tażu, ale to czyni nieświadomie, 
wszak nietyiko studjćw ulema, ale 
nie cizytał nawet brukowych pustn, 
aby się tego nauczyć. Główna rzecz, 
że mamę zaprowadzi wreszcie do 
ołtarza, mimo, że rą chętnie pUjdzie 
za projektem Rantza, aby go w  na­
grodę wysłać gdzieś za morzę.

Dwa typy,, dwa światopoglądy: 
Minister Rantz sądzi, że ceclhlą po­
rządnego człowieka — jest spełnić 
obowiązek, Maurycy, w którym 
kołace szlachetne jeszcze serce są­
dź,, że cechą porządnego człowieka 
jest poświęcenie. I poświęca się cały 
dla mamusi, nie wiele wartej, po­
święca przyszłość, a /naw,et swoją 
m/odniiareczkę.

Talku sobie sentymentalna histo- 
nja, mało psychologiczna, mało 
prawdopodobna i manOwarta. — A 
może —  A może — może naprawdę 
prze:żyly się te sztuki) j/uż... Chociaż 
kto wie, czy zamiast takiej nilei le­
piej byłoby wznawiać Riitthera, 
Przybyszewskiego, Nikorowicza, Za 
polską— Francuzi obcych prawie 
wcale nie graja, my zaślepiany je­
steśmy ciągle w Franieuzaich...

Wystawiono rzecz powabnio, ob-

skiej Poiacy udekorowali swoje 
domy flagami narodowemi. Tym­
czasem poi cja kezała pozdejmować 
z zakładów polskich flagi państwo­
we, m otywując to tem, że Polakom 
nie wolno w yw ieszać sztandarów 
czesko-słowackich. Wobec powyż­
szego pytamy miarodajne czynniki 
czy Polacy, zamieszkali w Czecho­
słowacji w yjęci są z pod prawa, że 
im nie wolno czcić wraz z innymi 
obywatelami republiki czeskiej świąt 
narodowych ?

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

sadzono dobrzie. Pani Trapszo roz­
winęła w tej łzawej utrziyman.ee mi­
nistra tyle wdzięku, ma ile tę wyją­
tkową artystkę i kobietę Dać, a ro­
lę mamusi postawiła bardzo zajmu­
jąco, Jakkolwiek nie jej wina, że na 
utrzymanie się godzi, a za „odpra­
wę" i to wysoką musi się się obra- 

-zić. Peliński — chociaż mojem zda­
niem ma kompliment Ba.taiile‘a, że 
jest Adonisem, nie zasłużył, to jel 
dnak dużą tą rolą nie po raz pier­
wszy dowiódł, że posiada rzetelny 
talent. Jego przejścia duchowe — je­
dynej cierpiącej w sztuce tej postaci 
— były Zarysowane ładnie i z ,pirze- 
Kbnladiiem. Dębicka, w  każdej roli ma 
juz swój odrębny styk Uderza za­
wsze w stosowni ton, wyposaża 
postać w prawdę psychologiczną i 
zasługuje na wiele słów rzetelnej 
po chwaty. Okomicki 1 Czakl dali 
jiak zawsze — postacie żywe i zaj­
mujące-. Grzębska s+worzyła uroczą 
ii rzewne modnarcdzlkę. Epizody 
grały z poświęceniem i z nakładem 
kosztów na ładne toalety Jankowska 
i Hierowska. Teatr nasz tylko nie 
ma szczęścia do żeńskiej służby — 
zresztą ,nek my wszyscy.

Dyrekcja winna wdzięczność me­
tyle autorowi, ile tramwajowi, któ­
ry wreszcie doszedł do „Nowości" 
i sprowadzi* liczną pubkczność.

J. Ges&wind.

... £&
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Żywotna placówka.
(Sprawozdanie Kasyna Koła literackiego).

Lw ów , 12 listopada 
najżywotniejszychJedną z najżywotniejszych we 

Lwowie instytucji kulturalnych stało 
s e obecnie Kasyno i Koło literacko- 
a.tystyozne, które w ostatnich paru 
latach wykazało bardzo energiczną 
i pożyteczną działalność w kie­
runku rozbudzenia w  naszem mie­
ście ruchu um ysłowego, e rtystyc z- 
nego i tow arzyskiego. Przegląd tych 
owocnych usiłowań znajduiemy 
w wvdanem przy sposobności Wal­
nego Zgromadzenia sprawozdaniu 
wydziału tow arzystw a za r. 1925.

Rozpoczęcie pracy w celu oży­
wienia tej placówki, która w po­
przednich oKresach mało miała 
styczności z literaturą, sztuką i ży­
ciem narodowem —  nie było zrazu 
rzeczą łatwą z powodu braku fun­
duszów, braku dostatecznych urzą­
dzeń w budynku i pewnej ospa­
łości towarzyskiej, jaka u nas daje 
się dziś odczuwać. Jednakże ener­
giczny wydział Kasyna z prezesem

rozmaitych kierunkach.
Przebudowano r odświeżono bu­

dynek przy ul. Akademickiej, ozdo­
biono estetycznie sale Kasyna, u- 
zupełniono piece i przewody gazo­
we, przerobiono całą instalację 
elektryczną, gruntownie przemie 
niono hall, garderoby, parkiety w 
salach i t. d. Czytelnia została za 
opatrzona w wielką ilość czaso­
pism. bibljoteka w  nowości księ­
garskie. Stale urządzane od c zyty na 
tematy literackie, naukowe i spo­
łeczne, w ieczory dyskusyjne i kon­
certy stały się wkrótce punktem 
zbornym całego inteligentnego 
Lwowa,

Pieniądze na przeprowadzenie 
tych phnów uzyskano z niedziel­
nych dancingów, które zyskały ol­
brzymie powodzenie. Pozatem u- 
rządzoho wieczory towarzyskie, 
bale, obchody i t. d, Kasyno brało 
żywy udział we wszystkich waż 
nych momentach w życiu naro-

dr. Hojnackim na czele umiał temu i  dowem i złożyło szereg datków 
zaradzić i wprowadził zmiany w -13 cele społeczne.

•zooz-

NA MARGINESIE.

Zagłoba w sejmie w 1925 r.
Lwów, 12 listopada.

Pan Zagłoba leżał właśnie w cie­
niu eukaliptusowego drzewa, trzy­
ma} pana Wołodyjowskiego za gu­
zik i poraź setny w  sposób koloro­
wy, acz niieco przydługi opowiadał 
mu, ja,k to usiekł bobuna, gdy nagle 
•■ozyiarły się podwoje raju, a św. 
Piotr wszedł i odczytał depeszę o 
powstaniu Naj«aśniejszej Rzeczypo­
spolitej.

—  Michałku! — ryknął pan Za- 
głooa porwał go w  objęcia i jął ści­
skać z mocą okrutną, lże ,,małemu 
rycerzowi” tchu brakło.

— Puść Wasze! bo mi od afektów 
onydh oczy na wierzch wychodzą — 
bronił isilę pan Wołodyjowski.

Stary kresowiec nie zważał na to- 
uczepił się szy|i i szlochał:

— Michałku! Słyszysz? Żyjemy! 
Żyjemy! Polska husarja rozgromiła 
ecucifero®, success ores, ornych mni­
chów plugawych, co to sub speci!e 
szerzenia wiary 'Chrystusowe] 
wstręty nam nieznośne czynili- Po­
zwól wypłakać się na twojej piersi, 
bom nie żaden poganin, jienio szlach­
cic poczciwy i serce mi rośnie, że 
polskie szalble znowu biją dzielnie. 
Słyszysz? Król Jegomość woja! 
Musimy jechać na Sejm do Warsza­
wy!!

— Co Wasze mówisz? Czy Waś 
cii rozum odbieżał? Gdzie? Do War­
szawy? — strofował pan Wołody­
jowski, lecz to nie pomagało.

Otrzymawtstzy dekret boski, dlwaj 
rycerze puścili się w drogę li wkrót­
ce stanęli u rogatek warszawskich.

Pan Zagłoba poprawił wąsa, po 
kawalerska zarzucił wyloty kontu- 
sza 1 zaledwie uszedł kilka kroków, 
osłupiał z podziwu, zobaczywszy 
podkasaną dziewczynkę.

— Winzisz,? Mulier!! —  wykrztu­
sił zdławionym głosem. — Hej, lieij! 
Dawniej Baśka musiała wiyljść na 
drabinkę, że ucieszyć oczy, a dziś...

Lecz mały rycerz pociągnął go 
przezornie za rękaw, ipaszli dalej i 
wreszcie znaleźli się na galeiji sej­
mowej.

Przemawiał właśnie Grabski:
. .trzeba przeprowadzić 'Sanację, re- 
gldmentację, ooortunizm, protekcjo­
nizm, pożyczkę, spirytus, monopol...

—  Michałku, co on mówi? — nad­
słuchiwał pan Zagłoba. — A no, Pe­

wnie pro salute Rzeczpospolitej.
Witem zaczęły p|adać okrzyki: „nie 

Pozwalam", „dawać reformę rolna", 
„znieść czynsz© , „parszywe po­
życzki” ! — a potem powstał krzyk 
nieopisany, bioie w  pulpiiity.

— Czy oni] się wściekli? — jęknął 
pan Zagłoba.

— Ale gdzież tam — sejmują .iak 
za dawnych dobrych czasów

— Trzymaj mię, bc na Bobuna, ze 
skóry wiyskoczę!

— Siedź Wasze cicho, nie obrażaj 
Boga i czekai, co bodzie dalej1.

Chaos Się wzmagał, rwetes, hałas 
ogłuszający. Marszałek dzwonił, je­
dni śpiewali, inni świstali zaciekle.

Pana Zagłobę pot oblał fcrophsfty, 
twarz mu nabrzmiała, zerwał silę z 
furją i jak ci nie huknie:

—  Cicho! — bo jakem Zagłoba 
herbu Wezela wszystkich was tu 
posiekam jak bisurmanów sprośnych! 
Oto zamiast radzić dla dobra wispót- 
nego, wy wrzawę piekielna czyni­
cie, jakby wam szatan (żarem rozu­
my przy, lękał i w serca gadrin zja­
dliwych nasypał

Czy wam choroba jakaś jęzory 
wyłamała: że wirzask jak opętańcy 
podnosicie!...

Splunął potem z odrazą, wywlókł 
pana Wołodyjowskiego ze sali:

— Chodź, Michałku! A niech ich 
ogień siarczysty pożre. Wid.

Miara siły wzroku.
W YN A LA Z EK  INDYJSKIEGO FIZJOLOGA.

Lwów, 12 listopada. 
Ludzkość wiedziała z dawien 

dawna, że wzrok posiada tajemni­
czą siłę, jednak dotychczas nikt nie 
umiał zbadać jej stopnia. Obecnie
0 ile wierzyć można pewnemu dzien­
nikowi angielskiemu — wynalazł 
fizjolog i biolog indyński, Jagadis 
Chandra Bos, specjalny aparat do 
mierzenia siły wzroku, który chwy­
ta nawet najlżejsze jej promienie. 
Jest to rodzaj elektroskopu, w któ­
ry należy skierować spojrzenie przy 
skoncentrowaniu siły woli, a ruch 
igły w aparacie określa energję pro­
mieni wzrokowych. Wynalazek ten 
byłby takim cudem ludzkiej wiedzy
1 techniki, jak skonstruowany przez 
włoskiego uczonego prof. Cazza- 
maliego instrum ent do chwytania 
fal m yślowych.

uinjep literacki.
.Ś w ia t Kobiecy" nr. 21-y przy­

nosi : List o modzie, d. c. Carmen 
Sylva, Teatry Warszawskie, W ło­
dzimierz Terlikowski, dok. powie­
ści „Bez czego żyć nie można“, 
Rewja mody u Hersego, Wypada­
nie wypada, Zdobycze kobiet na 
polu równouprawnienia, Drobiazgi, 
Uproszczone gospodarstwo, Dobra 
gospodyni (przepisy i porady w 
kwestjach dom. i gosp.) Odpowie­
dzi od Redakcji i t. d. Do każde­
go numeru* dołączony arkusz krojów.

Benni Je sp e rse n : The England 
and Am erica Reader. Podręcznik dla 
kursów lektorskich w szkołach wyż­
szych, dla akademij handlowych, 
dla najstarszych klas szkół śred­
nich i dla studjów prywatnych. 
Lwów - Warszawa - Kraków. Wyda­
wnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich 1926 8, str, 280, z

ilustracjami w tekście I planem. 
Londynu.

Książka ciekawa, bo jest pod­
ręcznikiem szkolnym a odbiega od 
szablonu, do jakiego przywykliśmy, 
jest to obraz kultury angielskiej 
i amerykańskiej, ale zaznajamia z 
nią autor podręcznika w sposób 
bezpośredni, na mocy oświetlenia 
dążeń, uczuć i poglądów współ­
czesnych Anglików i Amerykanów 
przez nich samych.

Podręcznik wydany wykwin­
tnie, na dobrym papierze i bardzo 
czytelnem pismem, zajmie w litera­
turze podręcznikowej miejsce za­
szczytne i świadczy dobrze o usi­
łowaniach Wydawnictwa Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich, zna­
nego me od dzisiaj na polu wy- 
dawniczem.

-go ox-

Karzeł i idjota na ławie oskarżonych.
W iedeń, w listopadzie.

W  Wiedniu rozpoczęła się sen- 
zacyjna rozprawa przeciw morder­
com młodej dziewczyny, Adeli 
Schulz. Zwłoki jej znalazł pewien 
szofer dnia 31 maja na łące z tw a ­
rzą nakrytą kapeluszem. Sekcja 
zwłok wykazała śmierć przez udu­
szenie. Następnego dnia areszto­
wano 2 3 -letniego pomoemka złot­
niczego, Józefa A/feisingera i 18-to 
letniego jego przyjaciela, Engclber- 
ta Baara jako podejrzanych o mor­
derstwo. Jeden z nich jest karłem, 
drugi umysłowo upośledzonym

Obaj przyznali się do czynu, 
nie uważają się jednak za winnych, 
ponieważ zbrodnię popełnili ; za­
zdrości, w podnieceniu gniewem i 
a.kohulem. Baar poznał Adelę w 
lutym w kinoteatrze i wkrótce przy­
szło do ścisłego zbliżenia, a gdy 
zaznajomił ją z swym przyjacielem, 
którego znał od dzieciństwa, roz­
poczęły się między nimi sceny za­
zdrości. Meisinger oswiadeżył się 
o rękę Adeli, lecz został odrzuco­
ny. Dz.ew czyne zwodzita obu i wzbu­
dzała w nich podejrzenie, że flir-

,uje także z innymi mężczyznami 
Wreszcie Baar powiedział pewnego 
dnia do swego współzawodnika: 
„W ir milssen Schluss maohen I" Po­
stanowili ją przy sposobności za­
mordować.

Dnia 30 maja przyjaciele spot­
kali się na ulicy i oczekiwali na 
niewierną kochankę. O godz. 11 
wieczorem nadeszła w towarzyst­
wie niejakiego Leooolda Buchty, 
z którym ją zbrodniarze szybko 
pod jakimś pozorem rozłączyli, sa­
mi zaś usiedli z Schulzówną na łą­
ce. Rozmawiając z Baarem, Adela 
zdawała się zasypiać.

Wtedy porozumiawszy się z 
sobą, przyjaciele zaczęli ją po ko ­
lei dusić. Baar powalił ją na ziemię 
i całował, nagle chwycił ją za gar­
dło i zakneblował jej usta. Gdy 
Baar się smęczył, zajął jego miej­
sce Meisinger. Mordercy zostawili 
swą ofiarę na miejscu zbrodni i 
próbowali dowiedzieć się od jej 
ojca, czy nie wie jeszcze o fakcie. 
Tego samego wieczora zostali u- 
więzieni.

-xo ox-

Wyrok na ludożerców w  toechosłowacii.
Praga, w listopadzie- 

Onegdaj zakończył sl5.q proces w 
Trzebieszowie przeciwko Fajftom i 
Dworzaczkom, oskarżonym o ludO* 
żerstwo. Zbrodni tej1 nie potrafiono 
oskarżonym udowoamlie (pomimo 
takiego corpus delioti jak beczka 
marynaty mięsa ludzkiego). Nato­
miast udof\i odnionó im morderstwo i

przechowywanie mięsa z żydów ga­
licyjskich uctekającyiah przed Mo­
skalami w  ir. 1914. Wszystkie 4 o- 
soby zostały skazane na śmhrć. 
Chairaiktewstycznem jesit że wiele 
osób, które kupowały mięso u Dwo- 
raczków, gdy wykryto zbrodnię, Za­
chorowało.

-xo x—

Wiadomośi fi re kraju.
tij >> Rocznica zgonu Stanisława Sta­
szica przypada na początku r. 1926. 
Rocznica śmierci1 jednego z najwMc- 
szydh mężó w stanu w Polsce śwlib- 
cona będzie w  Warszawie uroczy­
stym obdhocem. Organizacją tegoż 
zajmuje silę Warszawskie Towa zy- 
stwo naukowe J szereg innych in­
stytucji.

X 40-lecie Macierzy Szkolnej. W
di.iu 9 bm. upłynęło 40 lat od zało­
żenia Madierzy Szfcólinielji dla Ks. 

Cieszyńskiego. Obclióh 40-lecia od- 
łcćonio do r. 1926.

X Wybuch uucznej stacji benzy­
nowej nastąpił onegdaj w Lesznie w 
Floziuańskiem. Stacja ta należała do 
braci Nobel. Wybuch nastgpiił w 1 
czasie napełniania zbiorr.ka benzy­
ną od iskry wywołanej uderzeniem 
kadzi o bruk Wyleciała w  powie­
trze cysterna z 200 litrami benzyny.

Przechodzący ulicą kupiec Szuje1- z 
Warszawy zginął na miejscu sku­
tkiem uderzenia odłamkiem beczki 
żelaznej. Zginął i urugi przechodzień 
a 5 osób zostało ciężko pokaleczo­
nych.

AR NE BORG AMERYKAł INEM.
Lwów, 12 listopada.

Jeden z najlepszych Pływ aków  
świata, chluba Szwecji i Europy, 
Arne Borg —  po kilkr-miesięcznyni 
pobycie w  ojczyźnie, dokąd przyje­
chał z Ameryki — wyjeżdża po ra2 
drugi do Stanów Zjednoczonych. —■ 
Arne ma. zamiar wyjechać już n i 
stałe i usiadiszy w  Stanach, zaraź 
będzie się starał o obywatelstwo 
mei ykańskie. W ten sposób SzW<J' 
cja utraci swego najlepszego pływa­
ka. — i

— 1 00— —
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W czorajsze obrady Sejmu.
(Oiąg dalszy — Początek aa str. 1-ozej).

Warszawa, 11. 11. (PAT). Po 
Przerwie, w  czasie któreli obrado­
wał konwent senjorów, marszałek* 
Wznawiając posiedzenie, oświad­
czył, że w wyniku oorad konwen­
tu seniorów doszedł do przekona­
nia, że do swego poprzedniego o- 
^wiadczenia, złożonego w sprawie 
incydentu, nie mógłby dodać nic 
Więcej. Stronnictwa maja prawo za­
reagować ze swej strony tak, jak na 
to pozwala regulamin.

Przystąpiono do dalszych obrad.
Wniosku o odrzucenie całej usta­

wy marszałek nie ipoddał pod gło­
sowanie, jako zgłoszonego w  trak- 
p e  druguugu czytania.

Przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej nad art 2. Zabrał głos p. 
Ly pacewicz (Wyzwolenie), przy-

czem w przeszło półtoragódzinnem 
przemówieniu omawiał politykę go­
spodarczą abecnegc rząda. z której 
klub mówcy nie jest zadowolony.

Na tern przerwano rozprawę. 
Przed! zamknięciem posiedzenia w 
&pralw'ie prowadzenia owad zabrał 
głos p. Poniatowski, wnosząc, aby 
Sejm postanowił prowadzić obrady 
nad ustawami sanacyjnemi tylko w 
obecności prz< dstawicieli Rządu.

P. Bittner (Chrz diem.) wypowie­
dział się przediw wnioskowi p. Po­
niatowskiego. W  głosowaniu pizez 
drzwi, wniosek upadł 126 glosa ni) 
przedw 64.

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Na'9tępne posiedzenie odbędzie się 
jutro* o godzinie 3 po patuaniu

-xoox-

Odznaczeni orderem „Odradzenia Polski".
(Telefonem od nasze 

Warszawa, 11 listopada.
Dziś w 7-mą rocznicę proklamacji 

niepodległości Państwa Polskiego, 
ogłoszono duży wykaz osób, od­
znaczonych orderem „Polonia Re 
stituta”

Między innymG odznaczenia te o- 
trzy maj i :

Wielką wstęgę orderu ,,P. R.“ : 
ks. arcyb. Cieplak, sufragara moliy- 
lewski-

Krzyż komandorski z gwiazdą: 
gen. Stanisław Haller, Antonii Ol­
szewski, b. min., Zygmunt Lasocki, 
Poseł polski w  Pradze, gen. Rydz- 
Śmigły, gen. Skierski, gen. S^ePty-

— xo

go korespondenta), 
cki, Leon Wasilewtski, b. min., pre­
zes Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego Różycki.

Krzyż komandorski otrzymali: 
dr. Bader, dyr, depart. M. S. Z., dyr. 
dep. Dawidowski !(min. ośw.), wo­
je w. Dębski- prezes Tow. Kred. 
Ziem., p. Glinka, dyr. monopolu p. 
Głowacki, prof. Kallenbach, prezes 
lwowskiej Izby handlowo - Przemy­
słowej p. Kolischer, gen. Latour, gen. 
Malczewski, gen. Rybak.

Krzyż walecznych otrzymał kon­
sul polski w  Morawskiej Ostrawie, 
P. Yatuiani.

Uchwały komitetu celnego.
Warszawa, 11. 11. ŚPAT) W  dniu 

10 b. m. odbyło sie w  mliinisteTstwie 
Przemysłu i handlu 27-me z kolei 
żebranie komitetu celnego pod prze­
wodnictwem prof- Okólskiego, celem 
rozpa irzenia spraw dotyczących ceł 
Wywozowych oraz ulg celnych.

Komitet wypowiedział się za znieu 
cienieni ceł wywozowych od rudy 
żelaza i wypałków pirytowych, wy

siaduj projektu rządowego doty­
czącego wprowadzeniu ulg na towa­
ry dawniej z ulg korzystające i dla 
których zrewidowania taryfa celna 
przewiduje zniżenie stawek oraz 
wprowadzenie ulg na niektóre su­
rowce i maszyny, nabyte przed 
dniem 1 sierpnia b. r. Projekty po­
wyższe uznał komitet za słuszne i 
nie zaproponował żadnych zmian.

-X ox-

95.399 obywateli polskich
wyjechało zagranicę.

W ywiozło 100 milj. zł.
Warszawa, w listopadzie.

,,Unja“ donosi:
Gdy Rząd wydał rozporządzenie- 

Ograniczające wyjazdy za granicę, 
odezwały się głosy, krytykujące to 
Zarządzenie jako zgubne dla gospo­
darki Państwa.

Czy tak było rzeczywiście, d?je 
na to najlepszą odpowiedź statysty­
ka, która wykazuje, że w r. b. od 
stycznia do sierpnia 95.399 obywa­
teli polskich wyjeżdżało z kraju, a 
tyydane przez niioh pieniądze przy­
czyniły się niemało do zubożenia 
Państwa-

Wyjeżdżający składali się z kilku 
kategorji, otrzymujących paszporty 
normalne, ulgowe i bezpłatne. Pier­
wsza kategorja ma podkategorje 
Paszportów wielokrotnych i jedno­
fazowych.

Z jednorazowych korzystali w 
znacznej części artyści, uczeni, le­
karze, osoby wyjeżdżające na stu- 
djja i na kurację, jakiej w  kraju nie 
dało się przeprowadzić i pielgrzymi 
foku jubileuszowego- Ostatnia kate­
goria, otrzymująca paszporty izagra-

ńiiczne bezpłatne, to przeważnie ro­
botnicy, emigrujący za zarobkiem.

Obywatele pierwszych kategoi- 
ryj, wydając przeciętnie 1000—1500 
zł., wywieźli, przeciętnie licząc, o- 
koio 100 milionów złotych. Rachu­
jąc, że na różne zakupna i pamiątki 
wydali około 60 miijonów złotych, 
stwierdzić należy, że suma ta o ty­
le powiększyła nasz przywóz z za­
granicy i pogorszyła bilans handlo­
wy. —

CZYN GODNY NAŚLADOWNI­
CTWA.

Łuck. (Teł. wł.)
(p.) Właścicielka maiiatiku Niemo- 

w«oze, p. Janina Perro, ofiaiowała 
dla brzeskiego oddziału Związku 
Harcerzy Polskich 5 dziesięcin (5,65 
ha) ziemi przy stacji kolej- Nlilemo- 
wicze, na linji Samy - Równe, a 
także i budulec, celem wzniesienia 
,-Domu szkoły harcerskiej**. Dar 
przyjął przewodniczący oddziału, 
pułkownik Górski.

Polski węyiei za włoskie pomarańcze.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 listopada.
W  naibliżsizycih dniach rozpoczną 

się w  Rzymie rokowania między 
pos.em polskim p. Zalewskim a de­
legatami rządu włoskiego o nabycie 
większej ilości węgla Polskiego oraz 
o dopuszczenie do Polski poma­
rańcz.

Jak słychać, z ramienia rządu 
ipolskiógo, w rokowaniach tych bie­
rze również udział p. Teodor To- 
plitz, właściciel „Banca Commęr- 
ciale di Milano**, którego zastępcą 
w Warszawie jest wielka firma 
handlowa Herman Majer,

Firma tą sfinansować ma całe 
zakupno i sprzedaż. Pierwsze za­
mówienie dotyczy 250 tysięcy ton 
węgla gómo-śląskiego dla kolej! 
włoskich oraz 10 tysięcy wagonów 
pomarańcz dla Polski.

Jak się dowiadujemy, ip. Zalew­
ski otrzymał polecenie dążyć do 
powiększenia Hości węgla, a du 
zmniejszenia ilości mających być 
przywiezionych pomarańcz. Nieba­
wem nastąpić mają dalsze zakupy 
węgla polskiego dla włoskiego 
przemysłu i marynarki handlowej.

-xo ox-

Wykrycie gniazda komunistycznego 
w Warszawie.

Warszawa, 11. h . i(Tel. wł.). 
Przy pomoc,- obfitej koresponden­
cji, znalezionej u aresztowanych w  
ubiegłą niedzielę komunistów, poli­
cją wpadła na ślad kryjówki w y­
działu rolnego komunistycznej par-

tji polskiej.
W  lokalu wydziału aresztowano 

wybitnego komunistę Sokołowskie­
go, oraz osobnika, który nie chce 
podać swego naizrwiska.

- i  ox-

Słowacy przeciw koalicji z Czechami.
0| naszego korespondenta warszawskiego.)

; Praga, w listopadzie.
Jak się dowiaduje wasz kores­

pondent pertraktakcje min. Hodży 
z przedstawicielami partji słowac­
kich celem wciągnięcia ich do ko­
alicji nie dały pom yślnego w yniku, 
bowiem Słowacy żądają zabezpie­
czenia autonomji S łow aczyzny (w 
drodze zm iany konstytucji) reorga­

n izacji m inisterstwa dla Słow aczyzny 
jako w ładzy jntralnej, w reszci 3 de­
klaracji że Czesi i Słowacy sg od­
rębnymi narodami.

Naturalnie Czesi nie mogli przy­
jąć tych warunków, inaczej bo­
wiem dowiedliby wtedy, że Sło­
wacy są oddzielnym narodem, sa- 
m ostanowiącym  o sobie.

NOWY PREZYDENT,
Ryga, 11. 11. i(PAT). Prezydent 

republiki1 Czakste złożył na wozo- 
rajsz-em posiedzeniu parlamentu 
przysięgę na konstytucje, poczem 
został uroczyście wprowadzony do 
urzędówaniia.

Ze sportu.
MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE.
Onegdaj odbyły się w Mediolanie 

i w  Londynie dwa mocze między­
państwowa.

W  Mediolanie Włoch* zwycięży­
ły Jugosławię 2:1 (2:1). Bramki dla 
Wioch zuobyM VaMe i Chiavi, dla 
Jugosławii Bancie. Sędziował Braun.

W  Londynie niespodziewanie, leca 
zasłużenie zupełnie Irkndja wygry 
wa z imelią 2:1 (0:1).

Zwycięstwo to było obchodzone 
niozw y/kle uroczyście w całej Ir ian - 
dji, ponieważ jesi to pierwsza wy- 
g“ana Irlandii od 29 lat! Anglicy, po­
cieszają się, że następre zwycięstwo 
Irianidjii przyjdzie w tym samym 
czasie

NOWA IMPREZA MAŁOPOL­
SKIEGO AUTOMOBILKLUBU.

Lwów, 12 listopada.
Małopolski Automobilklub ma za­

miar iuru,ąidżić raid automobilów* 
polsko - rumuński na terytorjum o- 
bu państw.

Pierwsze kruki pertrakcyjne w  
tej sprawie zostały już wszczęte i 
maiją wszelkie warunk11 jak najpo­
myślniejszego załatwienia. Raid ten 
odbyłby się w roku przyszłym 
wcześniejszą lub późniejszą wiosną, 
zależnliie od pogody, która w  obu 
państwach wpływa decydująco na 
identyczne szosy. Ze względu na 
stosunki sąsiedzkie i wzajemne Po­
znanie, raid ten miałby pewne zna­
czeni e-

Scena i ekran.
T e a tr Polski w  Poznaniu obcho­

dzić będzie z początkiem grudnia 
50-lecie swego istnienia. Specjalny 
komitet opracowuje program uro­
czystości jubileuszowej.

Różne.
— Do obrońców Lwowa! W  sió­

dmą . oczni cę oswobodzeni? Lwowa 
odbędzie się dnia 21 bm. (sobota) o 
godz. 18 w  sali Instytutu technologi­
cznego we Lwowie ul. Bourlarda
1. 5 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków ZWiąmu Obrońców Lwo­
wa z, list. 1918 r. Na pc,rządku dzien­
nym: Wybór Władz Związku O- 
bu ońcóiw1 Lwowa. W  razie braku 
kompitiU' odbędzie się w  godzinę 
później NiadJ wyczaine Walne Zgro­
madzanie z tym samym porządkiem 
dziennym.

— Związek Oficerów Rezerwy 
zawiadamia, że w  riledzielę 15 bm. o 
godź.niie 10 przędpol. w  sali T-wa 
Gospodarczego przy ul. Kopernika 
20. wygłosi kot. Wilhelm Todt od­
czyt „O przysposobieniu wi iiskO- 
wem społeczeństwa w  Polsce" Po 
odczycie wolna ayskuslia-

* Prouukcja tytoi iu w Poisco 
wzrasta ciągle. W  r. 1920 wynosiła 
pi oduki tila tytoniu krajowefgo 129 
tysięcy kłlogr., w  r. 1924 wizirosła do
631.000 a w r. 1925 wyniesie około 
1 miljon kilogr.

J Stan zas*ewów ozimych przed­
stawia się w  całej Polsce, w  stop 
nilach kwalifikacyjnych następują­
co: pszenica 3-3, żyto 3.2, jęczmień 
i koniczyna 3.3, a rzepak 3.4. Naj­
gorszy stan zasiewów na wileń­
szczyźnie w  pow. nowogródzkim, a 
najlepszy w  woj. poznańskiem j po 
morskiem.



8 „KURJER LW OW SKI" piątek 13 listopada 1925.

KRONIKA.
Mówią, że. . .KALENDARZYK.

Dziś: rzym.-kat. Marcina pap, gr-kat 
Zenona. — Jutro: rzym.-Kat. Stanisława 
Kostki, gr.-Kat. Stach.ja.

REPERTUAR REATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Czwarte!. 12 b. m „Cyganerja*.
Piątek 13 b m. „Dziecko Miłości*. 

Ceny zniżone.
Sobota 14 om. o god: 3-30 pop.

„Zemsta* przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota 14 bm. o godz. 7 30 „Cyrulik 
Sewilski*. Ostatni gościnny występ Rai- 
czewa.

IEATR n o w o ś c i .
Czwartek 12 bm. „Codziennie o 5-tej...* 

Ceny zniżone.
Piątek 13 bm. „Jej Wysokość Tan­

cerka*. Ceny zniżone
Sobota 14 bm o gc dz. 3 30 popol 

„Śpiewak własnej niedoli*. Ceny zniżone 
popołudniowe.

Sobota 14 bm. o godz 7 30 „Dzie­
cko Miłości*. Ceny zniżone.

Początek przedstawień pnnktualnie 
ó godzinie 7*30 wie :z.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 19-45, 
w niedzielę pop. o godz. i6 45. Bilety 
wcześniej do nabycia u p. Seyfartha, 
ul. Akademicka. 1) Rabindranat Tagon 
Poczta. 2) Fr. Karpiński: Laura i Filon.
3) Boy. Nowinki 4) Jack Londor,: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tam u chrustu*, { os cni a Doamiejsku 
6) „Na przypiecku' insc. piosenka z folk­
loru żydów, w przekł. A. Kitschman. 7) 
Rodoć: „N.e jestem przy apetycie*. 8/ 
Sully Prudhotrme. Waza. 9) Historyjki 
z  lasu wiedeńskiego: Walc J Straussa.

Kino „W anda*. Od 2. listopad? „Alarm
północy* w gł. roli Carlo Aldini.

Kino Cłmiiara: .Urzech zamężnej ko­
biety".

 -----
— Teatr Wielki, wystawia dziś pc 

raz pierwszy w  obecnym sezonie, 
cpe.rę Pucciniego ,,Cyganie rję“, w 
-której po ras przedostatni wystąpi' 
zmaROiwty nasz gość Piotr Raiczew, 
w  pairtji 'poety Rudolfa.

— „Zemsta" Aleksandra Fredry, 
nieśmiertelne arcydzieło komedii 
polskiej, ukaże się po  ?az! drugi w 
ofcecmiym sezonie na popołudniowe 
przedstawienie dla młodzieży, szkol­
nej. w  sobotę bieżącego tygodnia. 
Przedwstępna sprzedaż biletów od- 
bywia się w Komiitecie rozrywko­
wym dla młodzieży, w budynku 
szkolnym im, Tańskiej p|rzy ul. Ja­
błonowskich, w  środę i czwartek od 
godz. 5—7 w ieczorem.

— Najbliższe premiery. W  poło- 
wie przyszłego tygodnia ukażą się: 
w  środę, 18 bm. w  Teatrze Wielkim 
premiera 4-aktowej, świetnej kome­
dii Fk-rs‘a i Groisset‘a: „Nowi Pano­
wie'1 z po-: Czajkowską, Dobrzań­
skim i Kwiatkowskim w  rolach głó­
wnych — reżyseria Dobrzańskiego
-  i w  czwartek, dnra 19 bm.. w  

Teatrze Nowości „ Miarjetta“ , ope­
retka w  3 aktach W, Kolio, z pp/.: 
Korabianiką (rola tytułowa), Rylską, 
Kuligowskm, Tatrzańskim. Kowal­
skim i Szoslamdem w  rolach głó­
wnych — reżyseria M. Tatrzań­
skiego.

wyłonił się projikt, 
by zredukować nadmierną liczbę postów 
i  senatorów

skaro pa,istwa wskutek tej redukejt zasiliłby 
się bardzo, a ponadto wszystkieważne spra­
wy załatwione byłyby lepiej t o wide wcze­
śniej. Naturalnie projekt ten nie wyszedł 
z grona posłów lub senatorów 1 Chcieli­
byśmy widzieć takiego śmiałka, któryby 
głośno wystąpił z takim projeKtemi Czyż 
to me wygód,.ie mieć duże pobory miesię­
czne, znaczenie, stałą kartę jazdy I. klasą 
itp.? A praco ? Zapewne, ktoś tam w Sej­
mie i  Senacie pracuje, au. jest to tylko 
garstka, reszta zaś... Wszakże wszyscy 
dobrze wiemy. Projekt ten, o ile sianie 
s!ę głośniejszy, wywoła napiwne cało 
walkę i nie przejdzie tak cicho, jak  re­
dukcje tysięc'’ biednych urzędników, za 
kiórymt nikt się nie ujmuje. Zapamiętają 
to sobie dobrze urzędnicy przy przy­
szłych wyborach I Będa już wtedy mieli 
własną listę i  lepszych obrońców swej 
nieszczęsnej doli. Możeby jednak projekt 
ten uczynić głośniejszym. Może „reprezen­
tanci haroduu ze strachu o swe kieszenie 
przecież zaczną wydatniej pracować. A już  
czas najwyższy! I

rrr.

—- Tear- Nowości, powtarza dziś 
-pełną szampańskiego humoru farsę 
paryską: „Codziennie o 5-tej-..“ .

— jeszcze joaen występ Piotra 
Raiczewa. Znakomity .śpiewak, któ­
ry zdobył sobie szturmem sympatię 
Lwowian, zarówno wspaniałemi 
waiorami artystycznemu, j|ak i nie­
zwykle ujmującą aparycją — upro­
szony przez Dyrekc}° Miejskich 
Teatrów — wystąpi jeszcze raz na 
scenie Teatru Wielkiego w  sobotę 
bież. tygodnia — w  operze Rossi­
niego: „Cyrulik Sewilski11, w pairtji 
hrabiego Almaviwv. Niezwykłą a- 
Irakcją sobotniego wieczoru będzie 
odśpiewanie przez Raiczewa, staro- 
wioskiej arji, nieprodukowarnej dotąd 
na naszej scenie.

—  Koncert Chóru AKademlcLiego 
w Ognisku Oficerów, W  sebottę, dn. 
14 b. m., o godlz1- 8-mej wieczorem, 
odbędzie -się w  Ognisku Oficerów, 
przy ul. Fredry 1. 1 — koncert Lwo­
wskiego - Chóru Akademickiego, 
tjze-di z cyklu koncertów Lwow­
skich Towarzystw Śpiewaczych 
które odbywają się w Ognisku Ofi­
cerów. Po koncercie odbędzie się 
zebranie towarzyskie- tombola i 
dancing. Strój wizytowy. Zaprosze­
nia wydaje Ognisko Oficerów.

— Z Uniwersytetu Ludowego im- 
A. Mickiewicza. W  czwartek, 12 b. 
m., „albedzie się odczyt p Renće A* 
berdam na temat: „Międzynarodo­
we biuro pracy” — o godzinie 7-mej 
wiecz., w  sali Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego.

— Lwowskie Towarzystwo Le­
karskie. Posiedzenie naukowe od­
będzie się w  piątek, 13 b. m., o g- 
b-teji wieczorem- Porządek dzienny: 
1) Pokazy chorych; 2) Prof. Soło- 
wij: „K;l)ka uwag w  sprawie wy­
tworzenia pochwy pb/y zupełnym 
jej braku; 3) dr. Mitrzecki: „O war­
tości klinicznej stowarsolu” .

- i x-

Staruszek 72-leini rzucił się z nędzy 
pod pocięg.

Lwów, 12 -listopada.
Wczoraj o godz. 10 45 na fflnp ko­

lejowej Lwów-Stanilsławów pod 
Dawidowem, obok strażnicy Nr. 14, 
rzucił siię pod pocikg esobawm nr. 
321, 72-Ietni starzec z  Dawidowa, 
Antoni Olejnik.

Pociąg, kltlórego maszynista Wil­
helm Fidler nie był w  stanie 
wstrzymać, poszarpał nieszczęśliw­
ca w  strzępy.

Wdrożone natychmiast- śledztwo 
ustaliło, Ż’e faktycznie nile można 
było zapobiec nieszczęściu gdyż 
samobójca rz-ucii się tuż pod’ koła 
lokomotywy.

Powodem rozpaczliwego kroku 
była nędza w  jakiei żył Olejnik. P-o 
kilkudniowym głodzie nieszczęsny 
starzec, odepchnięty przez wszyst­
kich krewnych, zdecydował silę na 
ten tragiczmj, krok.

Z targu.
Lw6w, 12 listopada.

Ceny nabiałi*; 1 1 mleka 40— 
45 gr., 1 kg. masła 4—5 60, 1 kg, 
sera 1 — 1-40 zł.

Jaja po 16 gr sztuka.
J a r z y n y :  1 kg kartofli 10 gr 

buraków 15— 20 gr, marchwi 20 gr, 
cebuli 36 gr, selery po 10 gr szt., 
kalafiory po 40— 1 zł., kapusta po
5 - to gr.

Owoub: 1 kg jabłek 30— 70 gi, 
gruszek 40— 1 zł., cytryny 10— 12 gr.

— 3 wiece lokatorów. Wobec 
zbliżającej sie ch-wili1. rozstrzygają­
cej sprawę nowelizacji ustawy o o- 
ahironie lokatorów i mało przychyl- 
negc stanowiska Rządu aia tej ak­
cji, zwołuje Tow. Ochrony lokato­
rów we Lwowie na dzień 15 b. m- 
(niledziela) o godzinie 10-tej rano 3 
wiece, a to w  salach: Kina „Graży­
na” , ul. Leona Sapiehy; Instytutu 
technologicznego ul. Bourlarda (bo­
czna Batorego) i Tow. „Jad Charu- 
zim“ , ul. Bernsteina.

— Wydział Koła architektów w y­
brany na Walnem Zgromadzeniu d. 
26 października ukonstytuował się 
w następującym składzie: Prezes 
inz. arch. Adam Opolski zastępca 
inż.. arch. Stanisław Złotowski, se­
kretarz ilnż. arch. Irena Obmińlska- 
Wieczorkowa, skarbniifk 3inż. arch. 
Witold UKzibert-Studnicki. Członko­
wie Wydzliału inż. arch.: Zygmunt 
Ha. land, Jan Bagieński Kazimierz 
StofPan, Bronisław Wiktor Tadeusz 
Wróbel.

—- Zarząd Oddziału konnego „So- 
koła-Macierzy11, zaprasza wszyst­
kich członków oraz sympatyków 
Oddziału, na konkurs hippiczny, któ­
ry odbędzie się w niedzielę 15 hm. 
o godz. 5 pop. w  krytej ujeżdżalni 
O. K. prziy ul. Cetnarowskiej I. 17. 
Wstęp z, 1.50.

— Na rzecz Domu Zdrowia Poli­
cjanta Pol kiego, oraz bursy dla 
dzieci policjantów, ukaże się z  koń­
cem bież. r. Ilustrowany „Informa­
tor Kalendarz miasta Lwowa i W o­
jewództwa11 na rok 1926, który za­
wierać będzie bogaty dzdał literacki, 
handlowy i przemysłowy, oraz in­
formacyjny. Komitet Wyd. apeluje 
do wszystkich Instytucji i firm we 
Lwowie i na prowincji o masowe 
popa-Cie powyższej akcji.

— Kurs dla dorosłych utrzymy­
wany przez Koło pań T. S. L. w  ce­
lu zwalczanila analfabetyzmu rozwi­
ja się Cuiraz lepiej. Tego roku zapi­
sało się przeszło 70 uczestniczek. 
Nauka odbywa silę 3 razy tygodnio­
wo pc 2 godziny popołudniu w  szko­
le żeńskiej im. Staszica na Podwaiu. 
Na kurs zapisywać się jeszcze mo­
żna w  czwartki i niedziele od godz. 
5 popołudniu

—NUZO! Otrzymaliśmy następu- 
Pujące pismo: Członkowie NUŻY
należący do Zakładu pocztowego 
upraszają Zarząd NLJZY o bezzy to­
czne zwołanie Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia, celem zło­
żenia sprawozdania z dotychczaso­
wej gospodarki i wyjaśnienia w 
sprawie wpłaty udziału 15 złotych.

Komitet pocztowców.

Fosffertzenie naukowe Pol. Tow.
Historycznego (Koło lwowskie) od­
będzie się w  piąitek 13 Ibim. o godz.
6-.ej wieczorem w  sali Łnsrytutu Hi­
storii Sztuki (ul. św. Mikołaja 4 II 
p.). Na porządku dziennym odczyt 
dr. K. Sochaniewicza pt. ..Najlda- 
wniejsze dyplomy ks. Wkolda (przyr 
czynek do dyplomatyki wieków śre­
dnich)11. Goście mile widziani.

OOO

Co się stało w mieście ?
— Ucieczka umysłowo chorego 

Józef K mdera, podurzędidk pry­
watny, zam. stale w  Strzyżowie od 
wozii wcz >raj do szpitala po­
wszechnego swego krewnego umy­
słowo chorego Pawła Krzy wonosa- 
W dirodze, na placu Krakowskim, 
Krzywonos wmieszał się nagle ^  
tłum przechodniów i zbiegł w nie­
wiadomym Kieruiuiu.

— Stan bezpieczeństwa we Lwo­
wie, Do szpitala powszechnego- 
przywiozła wczoraj karetka pogo­
towia Józefa Mamszczaka, 21-let- 
niego robotnika, zam. przy ul. O 
chronefk 6, którego napadł na, ulicy 
Zimorowicza nieznany mu mężozy 
zna i kilkakrotnie przebił go nożen„

— Kobieta w męsklem futrze. 
Wczoraj w nocy sputkał posterun­
kowy p. P. patrolujący w  ul. Legio­
nów jakąś dziwnie elegancką ko­
bietę, która wydała mu się oodej 
rżaną. Aiiałai na sobie męskie fuitro • 
z pod którego wvstawała brudna 
spódnica i podarte pończochy oraZ 
wykrzywione meszty: Posterunko­
wy chcąc ją przytrzymać schwycił' 
ją za rękaw. W  tej eh rwi lii! nieznajo­
ma zrzuciła futro, zostawiając je W 
ręku zdumionego polcjiarba, sama 
zaś zbiegła. — Futro to, podbite H" 
sami o Kołnierzu z bobrów i o czar­
nym wierzchu pochodzi prawdopo- 
doonie z kradzieży.

— KuPnwał... na raty. Aieszto- 
wamo wczoraj Władysława Clsiń- 
iskięgo, zam. przy ul. Podzamcze za 
oszustwo. Wystawił on fałszywr 
deklarację pułrzebna do kupna u- 
brania w  ratach u Izraela Kardy" 
mana, właściciela sklepu z ubrania­
mi w  pasażu Mikoiasza.

Sanatorium Gutenihrjnin w Bade 
koło Wiednia wykończyło, po dwu 
roczcej pracy, kosztem przeszło
700.000 szylingów, swe widzeni; 
godne budowy i nowe urzaidzenia Z 
ziasiosowianiem wszelkich najno' 
wszyd. medyczr.o-łiiojuikowych udo­
skonaleń. Sale o.rdyinacyjn\ i leczni­
cze, kąiliele, Wielką salę Zanderow" 
SKą, leżalnie, laboratoria, sale dla 
badań chernlczmych, techniczne u- 
rządzienia dla dyjagnostyki (w  cho­
robach serca i nerek), kuchnie z sy­
stemami chłodnikowymi, jakoteż 
-w szelkie urządzenia hygjeniiezne, u- 
wiażać należy jako wzorowe. Ku­
chnia dyjetetyczna peddaną zostałr 
ikiercwnictwu „lekarza-Łpecjahsty1' • 
który się nią wyłącznie opiekuje. 
Źródła sia.rcz.ane połączoino wprost 
z zakładem, kąpiele wydaje się w 
specjalnych, według najnowszych' 
wymogów urządzonych kabinach a 
to w  Wannach w  posadzkę wgłębio­
nych.

Humor.
NASZ SFJM.

— Jak pan sądzi, czy nasz isejn* 
będzie rozpędzony?

— Nigdy w życiu.
—  Dlaczego?
—- Bo on wszystkie sprawy za­

łatwia zwykle w tak powolne^ 
tempie, że Wątpię, czy wogóle U* 
miałby się rozpętoić

RADYKALNY ŚRODEK.
Dwaj lekarze przy łożu chórek 

naradzają się nad tem, w  Jaki spo* 
sób wywołać najprędzej poty u P0'  
cjenta.

— Poszlinde mi wasz rachunek’ 
moi panowie — mówi pacjent —
i .apewno odraz u się spocę.

 00-----
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Kurier ekonomiczny.
Rewizja taryfy celnej.

Lwów, 12 Itetopada.
, Przemyśl i Handel” w  artykule 

■S. Królikowskiego przynosi ‘nastę­
pujące informacje o dokonanej re­
wizji taryty celnej- która1 —  jak 
wiadome — wejdzie w życie z dn. i 
stycznia 1926.

Obecna rewizja nie dotyczy sta­
d ek  tych artykułów, co do których 
:fo zostało już podwyższane na 
podstawie rozporządzenia z drti!a 19 
inaja br. i zi driem 31 sierpnia br 
Ody jcidnak dotychczas przepro­
wadzone podwyżki cel dotyczyły 
■głównie anykułów luksusowych f  z 
tego powodu miały charakter bar- 
■dziej fiskalny, to obecna rewizja no­
si charakter raczej gospodarczy, 
przyczep1 rewizja taryfy stała pod 
znakiem protekcji celnej, a jednym 
z głównych sprawdź-amów niedo­

statecznej protekcji była statystyka 
importu. — Zgodnie też z naczcloemi 
wytycznemi dla prac nad rewizją ta 
ryfy celnej dokonane obecnie zmia­
ny polegają na: 1) podwyższeniu
■ceł, 2) zróżniczkowaniu niekłórych 
pozycyj przez wprowadzenie do 

■nich nowych punktów lub rozwinie' 
cie punktów istniejących, 3) zniże­
nie niektórych stawek a uwględnip- 
aiiem pra^ćdonadobnego programu 
produkcji! krajowej na najbliższy- o- 
kres paru lat.

Przedmiotem szczególnie staran­
nej rozwagi były projekty wprowa­
dzenia ceł na artykuły rolnicze; w 
tym zakresie troska o niepodraża- 
nie artykułów żywnościowych 
pierwszej Potrzeby znalazła swoje 
odbicie w postanowieniach Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, 
gdyż rewizja ta ryify celnej me 
wpr >wadza ceł na zbdjże an nie 
podwyższa ceł na mąkę Cz ■wyjąt­
kiem pszennej) i kasze, jak również 
tłuszcze jadalne (masło, .smalec, 
margarynę) słoninę, mięso i jaja.. — 
'Natomiast zwiększono ochronę cel­
ną produkcji uodowlanej przeż Pod­
wyższenie ceł na woły i krowy, tu­
dzież nałożenie dołąd nieistnieją­
cych ceł na konie, trzodę ch’ewna i 
Ptactwo domowe. — Rówiuo sześińe 
zwtiększonio też ochronę celną dla 
hodowli rybnej. — Z drugiej strony 
nie zostały podwyższone cła na śro­
dki. służące do produkcji rolnej, jak 
nawozy, maiszyny rolnicze, a prze­
ciwnie cło na części mas zym rolni­
czych jak i na niektóre maszyny zo-

--------xo
GIEŁDA LWOWSKA.

Ilość transakcji na targu papierów 
'dywidendowych nie wTiellka. Kursa 
bez zmiany. Naogół niechęć do trans 
alocjS. Dla akcji bankowych i han­
dlowych zainteresowania nie tyło. 
Z akcji przemysłowych zwyżkę kur­
su o 10 punktów uzyskały akcj,e 
Chodorowskie. Przy braku towaru 
poszukiwano Browary i Lokomoty­
wy. Chciano płaJić za P. Naftę 0.23, 
'Ot‘kos 0.85, Cegielskiego 10. "tenden­
cja utrzymana. Usposobienie słabe.

Kołowane: Hipoteczny 0.31 Cho- 
dorow 4.85 4 80. Chybie 3.90 3 80, 
Cmnelów 0.28, Gazolina 1.30 1.35, 
Tesp 2.75 2 70, Zieleniewski 8.95 8.90.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja silnie zwyżkowa. W ie­

czorem nieco osłabła Obroty oży­
wione.

Dolary ameiryk. 6.20 do 621, doi 
kanad. 5 75 do 550, kor. oziesk. 0.17 
■dwie trzecie do 0.17.80, leje 0.02 ,i 
Dół do 0 02 dwie trzecie,, frank. fran. 
'027 i dwie trzecie do 0-2720, frank.

stału obniżone.
Poza takiem uregulowaniem spral- 

wy ceł zbożowych i obciążenia cel­
nego artykułów związanych z  rol­
nictwem, rewizji poddano około 750 
stawek czylii mniej więcej 50 proc. 
całej taryfy celnej- Z liczby 750 
zmienionych stawek większość pod­
wyższono nie więcej niż o 25 proc., 
a tylko około 200 stawek otayma-. 
to inodwyżlic, przekraczające 25% 
poprzedniej wysokości. Natomiast 
zniiżono około 70 stawek na towary, 
niewyrabiane w  kraju, a kilka sta- 
wiek całkowicie uchylono (np. na 
miedź).

Do najważniejszych izuiżek — po­
za zniżkami1 na niektóre maszyny 
rolnicze — należą zniżki na gai.nmi-ic, 
roślinne, tlusteczr zwierzęce i roślin­
ne surowe, niektóre produkty Przej 
ściowe do wyrobu barwników'-, przę­
dzę z jedwabiu naturalnego i wełnę 
czesaną.

Natomiast przemowadzione pod­
wyżki oeł miały na celu bądź przy­
stosowanie cła do ceny towaru, 
bądź zapewnienie wydatniejszej 
proteKcij celnej. Największej ilości 
zmian dolkunano w  grupile metalo­
wej i mechanicznej, doprowadzając 
na ogół autonomiczny poezuom ochro­
ny do 40—45% wartości towaru. —■ 
Nie zmieniono w cafe gruPy konłek- 
cjf f galanterji, ponlięważ grupa1 ta 
była już rewidowana w  maju. W  
nieznacznym stopióu iztmieniono 
stawki z grupie włókienniczej, w 
której — pozą tkaninami jedwabne- 
mi i lżeiszemi pluszami bawełniane- 
mi — podwyżki nie przekraozalją 
25%. — Tkaniny wełniane wszelkie 
i bawełniane surowe i bielone pod­
wyżki zupełnie nie ^.trzymały. — 
Tkarnny bawełniane barwione o- 
trzymały 15%-ową '‘'OdWyżkę. — 
W  grupie przetworów z\.ń rzęcyot 
nastąpiły podwyżki ceł dla skór gar­
bowanych, podeśzwowych i 

wierzchnich o 50%, a dia obuwia o 
50%.

Wreszcie cła na te towary, które 
korzystają z  ceł konwencyjnych na 
mocy traktatów handlowych, zasta­
ły  podwyższone tylko ze względu 
na bardzo walżJne interesy gospo­
darcze Państwa. — Większość zaś 
towarów, a\ yStazonyćh w  umowach 
handlowych ize zniżkami procento­
wemu sostała z podwyżki wyłą­
czona. 

ox-------
szwiajcar. 1.15 do 1.16, fuurty szterl. 
28.8C do 29.00.

Złoto: 20 kor. 25-00 do 25.20 20
fraiik. 23.00 do 23.20 20 mark. 28.0C 
do 28 20, 10 rubli 31,10 do 31,40-

Srebi o: kor, austir. 0.51 i pól do 
0.51 i trzy czwarte, 5 kor. 2.b6 do 
2.72, floreny 1.33 do 1.36, rupie 2.20 
do 2.23, kopiejki za i ub. 1.10 do 1.12.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie poza giełdowym trans­

akcje w  życie w  granicach dotych­
czasowych notowań, tudzież w fa­
soli dla użytku krajowego- Poszuki­
wana pszenica przednie5 jakości po 
cienaoh wyższych. Tendencja ustalo­
na. Usposobienie snofcojhe.

Pszenica biała 20.50 do 21.50 zł. 
Pszenica czerwona 23.00 do 24.00 zł. 
Żyto małopolskie 14-75 do 15.25 zł.
ięczmień browar. 17.00 do 18.00 zł.
Owies małopolski 16.00 do 16.50 zł.
Ceny, szacunkowe bez transakcji.

KURJER SPORTOWY.
WYNIK PIERWSZYCH ZAWO­

DÓW WOLNYCH,
Wczoraj nasitąpiło definitywne 

rozstrzygnięcie pierwszych w Pol­
sce zawodów balonów wolnych, 
przez komisję sportową LOPP,

Na Podstawie zaświadczeń urzę­
dowych ustalono miejsca lądowania 
poszczególnych balonów, a z baro- 
gramów wysokościowych obltazoino 
czas trwania lotów. Nasitępniile mu­
siano jeszcze obliczać z map odle­
głości lotófw w linji prostej, a w koń­
cu średnte szybkość lotu każdego 
kulistego „zarwadnłkał’. Wyniki o- 
bliczeń wykazały że balon „War­
szawa” z pilotem por. Kowalskim 
i pomocnikiem' por. Menycheiir prze­
leciał 150 kim. w przeciągu 2 godł. 
58 minut, czyli średnio 50 kim. na 
godzinę i wylądował we wsi Win­
centa w powiecie kolnłeńskim, 200 
mtr. od granicy pruskiej. Balon 
■ Kraków”, z załogą w osobach por 
Kamieńskiego i por. Burzyńskiego, 
lecąc średnio na godzinę 47 kim., 
przeleciał 147 khn. w  ciągu 3 godizin 
15 min., lądttjiąc we wsi Szablalki, w 
Pov.iecte kolnieńskim, o 4 kim. od 
granicy pruskiej Trzeci „zawodniag" 
— balon .Poznań" z pilotem por. 
Zakrzewskim i por. Januszem prze­
leciał 142 kim., w  ciągu 2 godizin 47 
inm., robiąc średnio 51 kim. na go­
dzinę, a lądował w e wsi Janowo, w 
powiecie kolnieńskim, 21 kam. od 
granicy-

Różnice odległość były więc sto­
sunkowo nadzwyCza.., nieznaczne i 
nie przekroczyły 10 kim. Wynikało 
to z celu zawodów. Piloci, chcąc w 
najkrótszym czasie przelecieć w 
granicach państwach największą od­
ległość — musieli tak manewrować 
by dostać <się w prąd wiatru wscho­
dniego, który wtedy dawał najwięk­
szą szybkość lotu.

Największa szybkość lotu (51 kim. 
na godzinę) i najbardziej wschodni 
(a więc celowy) kierunek uzyisikal 
balon „Poznań" z obsługą: pur. Za­
krzewskim i nor. Januszem. Im też 
przyznano puhar im- pułk. Wańko­
wicza, jako zwycięzcom zawodów.

Balon „Poznań”  zosnał wykonany 
w  warstatach Centralnego Zakładu 
Balonowego w  Jabłonnie. Następne 
zawody odbędą się w  roku przysz­
łym na v iosnę.

WETERYNARIA - UNIWERSY­
TET 3:1 (2:1>.

Dalszy ciąg zawodów turniejo­
wych, urządzanych z okazji Tygod­
nia Akademika, przyniosły spotKa- 
nie reprezentayinyćr drużyn Unii- 
wensyte+u i Weterynaria1. Zwycię­
żyła Weterynarja w  stosunku 3:1.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RaDJOKONCERTÓW 

n a  d z i ś .

Berlin (505). Godz. 20.30. Kłusow­
nik, korriiiczna opera Lortainga.

Wiedeń >530). Godz. 20.00. Lohen- 
grin, on/era romantyczna w 3 aktach 
Wfaginera.

Zurich (515). Godz. 20.30. Francu­
skie pleśni Bergeret.

Londyn (365). Godż. 22.30. Koncert 
skrzypcowy. — Godz. 23.15. Tele­
patia mas.

Paryż (1750). Godz. 21.45. Koncert.
Wszystkie części składowe do bu­

dowy aparatów według szemaitów 
amerykańskich jak ulłradyina, super- 
heterodyma etc. zawsze na składzie 
w  firmie Kinofot, Liwów, ulica 3-go 
Maja lla .

—Kotdcurs hippiczny. Oddział kon­
ny „Sokoła-Macierzy” przygotowuje 
na najbliższą niedzielę ciekawą, im­
prezę sportowa. Na wzór zawodów 
londyńskich, urządża Zarząd Od­
działu1 dla swych członków we wła­
snej pięknie udekorowane5 krytej u- 
jeżćżalm przy ul, Ceiuarowskie:, —  
ikonkurs huppiczny pań i panów, przy 
oświetleniu elektrycztnem.

Organizacja zawodów spoczywa 
w  wyó-awmycb rękacn gospodarza 
O. K. p. Floriańskiego. Przypuszczać 
iiałeży, że ze wszechimia, interesu-' 
iąca ta, bo pu raz .pierwszy we Lwu- 
wtie widziana impreza, uruziuaicoina 
koncertem orkiestry sokolej, ścią­
gnie wiem zwolenników piękni ga­
łęzi sportu, jak; jest jazu? korira.

ANGLJA - IRLANDJA 6:4 4:1).
Zaraz w  następny dzień po me­

czu Anglja — Irlandja, Który skoń­
czył sic zwycięstwem Irlandjl 2:1, 
rozegrały reprezentacje tych państw 
zawody rewanżowe, których doma­
gała iśiie opUj a publiczna angielska, 
wyrażająca sie o niezwykle oży­
wionym tonie prasy i całym szere­
gu publicznych, spontanicznych wie­
ców, jakie odbywały się w  Londy­
nie. To też w  stadionie wembley- 
skim olbrzymie tłumy widzów try­
umfowały jazem z graczami, któ­
rym udaio się pokonać Irlandję w  
stosunku 6:4. Do przerwy 4:!, ale 
w .drugiej ;pólovJe Irlandia gra lepiej 
od Angb i kiedy, zdaje silę, że jui 
wyrówna 5:5, pada zwycięska 
bramka.

OKULISTA
d r . Leon G r u d e r ,  ordynują 

p rzy ul. Romanowlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3— 5.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstawień o godz. 7*30.

Czwartek, dnia 12 listopada 192'

Przedostatni gościnny występ Piotra 
Raiczewa.

C Y G A N E R J A
Opera w 4-ch aktach, podług Henryka 
Murgera „Vie die Boheme“, lii rette 
G. Gircosa i L. Ulica przekład L. G., 

muzyka Giaeomo PuccinFego. 
OeOBv

Rudolf, poeta — R_iczew
Schaui ard, muzyk — Schfltz
Marceli, mala-z —  Cyganik
Ccilin, fliozof — Martini
Miml -  Popowiczówna
Musette — Lipowska
Alcindor radca stanu — , * ,  
Parpignol — Bykowski
Benoir, właściciel domu Scnmidt 
Sierżant straży celnej —  Marce .iski 
Studenci, szwaczki, moćystki, obywatele, 
żołnleize, kelnerzy, chłopcy, daiewczęta, 
przekupnie, lud. — Kapelmistrz: M. Zuna.

TEA TR N O W O Ś C I.
L e n y  i m i o n e .

Początek c godz. 7-30.
Czwartek 12 listopada 1925 r.

Codziennie o 5-tej...
Farsa w trzech aktach Maurycego Hen: i- 
quin’ a i Plo.ra Veber’a. — T.zekład dra 

Józefa BroJzkiego.
OSOB\;

Leon Precardan, dyr. banku K. OkornicU 
Savinien la Chamoole 2 Rzecki 
Cel. Maraval, buch. w bankę G. K islóski 
Mondredon W, Zab.»lsi 1
Amadeusz, bufetowy E Fertnęr
Bergeet, 1 mlsarz poi. M. Bioleck
Gilbert, ajent L. Neuman
Franciszek słnżący B. HebenstreH
Wiktor t Z. Reiski
Glnette, właścicielka barn Z. o_inska 
Walentyna żona Precardan’a S. Michnowska 
Angelika, przyjąć. Ginetty H, Skrzydłowska 
iulja, służąca Ludmiła Jarska
Rzecz dzieje sie współcześnie w  Paryżu 
Akt, i: w barze „Ginette*, akt 2 i 3: w  

mieszkaniu Precardan’?
Reżyser* Kazimierz Okernieki.
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Mimochodem...
Lw6w, 12 listooada. 

(cz) Tempora mutantur.. Co­
dziennie gmie jakiś charakterysty­
czny szczegół starego Lwowa.. Na 
ruinach starych domów wyrastają 
olbrzymie budowle —  na postojach 
lwowskich dorożek błyszczą św ie­
żo  malowane Fordy —  —  Nawet i 
poczciwe tramwaje lwowskie nie
pozostają w ty le -------

Do przeszłości należą już na­
sze stare KD —  ŁD —  Ł-joty i 
Ule — Zrośliśmy się z tymi sym­
bolami tak dobrze znanych nam 
kierunków, a obecne obcemi, nic 
nie mówiącemi znakami wydają się 
nam te martwe cyfry —  jedynki — 
dwójki...

W  wieku bilonów — bilansów 
—  pożyczki i wszechwładnego pa­
nowania liczb i na transparentach 
tramwaju zapanowały cyfry.

Ustaną mniej lub więcej do­
bre dobre dowcipy w związku z 
symbolami K (radną) D(obrze) i 
inne] a jednak każdy z nas nieraz 
jeszcze w myśli czekać będzie na 
Ł D  lub w przepełnionym „Ulu" 
Tiojedzie na Wysoki Zam ek-------

Zima bętto e niezwykle łagodna.
Lwów, 12 listopada, 

Na ppd»tawie uciziomych obt*crwa- 
cyj poczynionych w  hambursklon, 
obsierwai orjum morskiem natemiitccy 
uczeń’ publikują, że zima bedzie z 
pewnością ciepła.

Umotywowanie wyroku jest bar­
dzo długie, bardzo skomplikowane

i oardizo przeładowane wiszelkiilemi 
możliwemi „naukowo4ckini“ . W o­
bec tego lepiej będzie oszczędzić je 
czytelnikom. Dość piowiedzń ć, że u- 
caer ’ powołują się na plamy na słoń­
cu i że zawiadamiają, iż zirr a będzie 
n-ietylko poprostu łagodna, lecz na­
wet „niezwykle łagodna".

Q X -------------

Bomba z oakcylami tężca.
Zamach komunistyczny w  Pałacu.

Pręgierz dla spalonych 
abiturjentów.

Wiedeń, w  listopadzie.
Najwyższa szkolna władza wie­

deńska zaprowadziła cieKawą no­
wość: pręgierz dla spalonych kan­
dydatów abłiturjenckich. Pisma wie­
deńskie stwileidzają mianowicie z o- 
burzeniem, że ostatni numer rządo­
wego pisma szkolnego ogłasza na­
zwiska, datę urodzenia Ud. tych abi­
turientów, którzy nie zdali egzami • 
nul w  terminie letnim 1925 w  wie­
deńskich szkołach średnich. Ogta;- 
szame tych nazwisk na czarnej liście 
jest dużą krzywdą dla tych studen­
tów, tern więcej, że wielu z nich po- 
zaa\*ało już tym czasem egzaminy 
” zupe Mające w  jesieni, spisy zaś 
nazwisjc ogłoszono dopiero teraz.

Bukareszt. (Tel. wł.).
Dopiero obecnie nadchodzą szcze­

góły zamachu komunistycznego, do­
konanego w Galacu w piątek Do 
jednej z kawiarń wkroczyła1 policja* 
gdyż dowiedziała się, że przebywa 
tam niebezpieczny szpieg sowiecki 
Bucakow, który ma polecenie zdo­
bycia planów mobilizacyjnych ru-
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muńskich. W  chwili wkroczenia po­
licji Bucakow rzucił bombę, która 
była wypełniona niętylko zwykłym 
matepjałem wybuchowym, lecz ró­
wnież bakcylami tężca. Kilka oisót 
które zostały poranione skutkiem 
wybuchu bomby, zachorowało na tę 
chorobę, skuirkiem zatrucia.

M ąż poćw iartował żonę.
Łuck. (Tek wł,,)-

(p.) W  kwietniu t oku bież. wSty- 
rze pod Łuckiem rybacy wyciągnę­
li w sieci nogę kobiecą, odciętą w 
biodrze. Prowadzone dochodzenie 
dotychczas nile nie mogło ustalić 
Władze policyjne robiły najrozma­
itsze domyisł\. Podejrzewano na­
wet, że ta noga. ma coś wspólnego 
ze słynnym warszawskim trupem 
w walizie. W  ma iii r- b. władze 
śledcze zwróciły uwagę na dłuższą 
nieobecność w domu l-S-letniej mie­
szkanki wsi Wygnanka ipow. łuc­
kiego, Agaty Chromiluk. Zapytywa­
ny mąż jej- czterdziestoletni Daniel- 
tłumaczył, że pojechała ona na dwa 
miesiące dla odwiedzin i odbycia 
porodu do ciotki swiei do pow. ko- 
welskiego. Gdy sprawdzono* że 
Chromiluk kłamie, onegdaj policja 
dokonało u niego rewizji i znalazła

na podwórzu nod nawozem szczękę 
dolną. Wcięty w  ogień krzyżowych 
pytań. Chromiluk przyznał się one- 
gciaj, że zamordował żonę swoją za 
to, że go zdradzała. Zwyrodnialca 
aresztowano.

SAMOBÓJSTWO POZBAWIO­
NEGO PRACY.

Łuck. (Tek wł.). 
(p.) Onegdai między stacjami Kle- 

wań i Rudoczka rzucił się Pod' po­
ciąg: Daniło Łucko, galowy lasów 
księcia Radziwiłła, zwolniony ze 
słńżby z powodu choroby. Pociąg li­
teralnie zmiażd:żvf nieszczęśliwego, 
który poniósł śmierć na miejscu.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Przeobrażenie fryzu ry 
p a z io y s K ie j.

Paryż, w  listopadzie.
Kitoby sędzlł, że frytziuira paaiow- 

ska wyczerpała już wszystkie moż­
liwości form i przeobrażeń, że wła­
śnie teraz, kiedy chwała tego ucze­
sania zdaje się przemijać, rozbłysła 
ona najwispanialszemi promieniami 
swej świętości.

W  Pary żu przyję-.a się obecnie no­
w a odmiana fryzury p: ziowsidej, 
której zasadniczą cechą jest powrót 
do pierwiastku kobiecego. W  chwili, 
gdy włos jest jeszcze wilgotny po 
kąpieli w  szamponie, zczcouje go ar ­
tysta fryzjer poprzez tylną -część glo 
Wiĵ i w  prawo i w  lewo. Krótko zwer- 
nione włosy lewej strony wkłada się 
pod to na-czesanie, wywołując przez 
to ciekawe wrażenie.

25e świata
+  Uwięzienie kapitana czeskiego-

Z Pragi donoszą 6 bm.: Czeski1 ka­
pitan lotnictwa Otto Kraemer zo­
stał uwięziony. Utrzymywać miał 
sosuniki z członkami: praskiej misf 
sowieckiej, której zdradzali tajemni­
ce czechosłowackiej o^ganizacui 
armjł.

+  Pouory urzędników angiel­
skich. Angielskie mjnislLeinscwo skar­
bu rozpatruje projekt obniżenia Do­
borów urzędników angielskich. Zniż­
ka ta przy poborach powyżej 300 
funtów wynosiiiaby 5%, a pizy 
mnieliszyicn 2 i pół procent.

+  Uwięzienie lekarza hypnot/ze- 
ra. W  Leibnitż kolo Gracu uwięzio­
no w kawiarni doktora medycyny 
Rudolfa Weitta, który podczas 
swoitol. udczytów uśpił kilku słu­
chaczów. Medja te skutkiem ekspe­
rymentów hyipnotvzera zachoro­
wały ciężko* Di. Weiss pociągnięty 
został do oapowiedizialnoSat sądo- 
wo-karnej-

 ou------

Chcesz mieć ciepłe

fu tr o , m *., fr a k ,
elegancki S l l l O k i R g  

dobrze skrojone geg

ubranie wizytowe
spiesz natychmiast do firmy

Ł I M I i  H i K K
uJ. Słowackiego 2.

Tanio i na rata.

I
OTENOGRAFJI wyucz?

wszystkich bezpłatnie, 
listownie. Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotow­
ska nr. 39. 591

T R Ó J K Ą T Y  
S T A N I S Ł A W  A B L

L e g j o n ó w  1 1 . 3265

Nauka i wychowania.

I TDZ1ELAM lekcji z zakresu 
^  szkół średnich (niższe 
gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lw.“ pod 
„M. T .“ 623

O ZKO ŁA  tańców Nowicki 
i Syn, Pańska 16, roz­

poczyna kursa dla początku­
jących i nowoczesne. wp.sv 
od godz. 4-tej. 630

Posady I prace.
D AN N A  młoda, władająca 
1 biegle jeżykiem niemie­
ckim, lubiąca dzieci poszu­
kuje najęcia popołudniowe­
go. Zgłoszenia pisemne pod 
„Jotbe“ do adm. „Kurjera 
Lwowskiego". 6 &

nAŁODY i energiczny czło- 
T * wiek zredukowany, wo­

źny bankowy poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. 668

O YAR oZA  wdowa, emerytka 
obejmie zarząd domem 

wraz z gotowaniem u star­
szej osoby tylko za utrzy­
manie. 667

C T O LA R Z  poszukuje pracy, 
specjalista w odnawianiu 

antysów i nowoczesnych naj­
gorzej zniszczonych. Pracę 
przyjmuje w miejscu jakoteż 
na prowincji nadogodnych 
warunkach. Zgłoszenia św 
Zofi 7. dla stolarza. 648

I  EŚN1CZY z egzaminem 
U* rządowym i 5-cio letnią 
praktyka w hodowli i ma­
nipulacji leśnej poszukuje 
posady, Łaskawe zgłoszenia: 
Kinalewicz Brzeźany ul. Zie­
lona 10. 657

DOSZUKUJĘ panienki inte- 
‘  ligentnej na popołudnia 
do dwóch chłopczyków 6 i 
’3-Ietniegb Zgloszeria oso­
biste Wyspiańskiego 3, I. p
od 12— 15.

Kupno i sprzeaaż
ĄAO TO RY ropne Semi-Die- 
m  sel od 6 do 120 HP 
i maszyny młyńskie, kamie­
nie, tokarnie, pompy, pasy, 
transmisie poieca „PILOT",

672 Lwów ul. Batorego 4. 593

AAASZYNĘ pończoszn-czą 
13, Wedermana, sprze­

dam okazyjnie. Ossolińska, 
ul. Lenartowicza 21. 665

b a l e t y  i w a d y .
Nadeślij charakter pisma swój, \vf> 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj- 
imię, rok, miesiąc urodzenia. O trzy" 
masz szczegółową analizę charakterui 
określenie zalet, wad,zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy' 
mani u 3 złotych. Osobiście przyjmuj? 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzi?" 
kowania naiwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa, Psycho Grafolog* 
SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9;

477

AA 10D pszczelny z własnych 
pasiek w blaszankach 

3, 5 i 10 kg w cenie 2- Ozł, 
za kg wysyła za zaliczką ko­
operatywa „Nadija i S ka* 
Horodyncze poczta Kozłów 
woj. Tarnopol 671

Róine

VGUB'ON/\ książeczkę in- 
L* walidzką wystawioną na 
nazwisko Ciura! Mikołaj syn 
Piotra, zamieszkały w Knia- 
żowskiem. pow. Dolina unie­
ważnia się. 656

T A P I C E R
i dekorator

Wsł. ffiffioisli
Ormiańska 15.

przyjmuje wszelką robotę 
z zakres tapicerstwa wcho­
dzącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

V  GUBIŁEM książeczkę woj- 
skewą wydaną przez 

P. K- U Czrrtków n i na­
zwisko, Ludwik Miziołek.

] a-Beaute-Foti Studja czyli 
piękność kobieca 10 arty­

stycznych iotograiji z natury
otrzyma każdy kto prześle 
przekazem pocztowym 1 zł. 
na konto P. K. O. Warszawa 
Nr 153.125. Uprasza się o po ­
danie dokładnego adresu. 664

Jeżeli wład&jz językiem -syj ■ 
skim, naD'SŁimię, miesiąc uro­
dzenia, załącz ieoei. złoty 
(znaczki pocztowe). Wyślemj 
odpowieanią broszurę, okre­
ślenie charakteru, zdolności, 
wady, zalety, przeszłość, te­
raźniejszość, przyszłość, rótf' 
nież streszczony samouczek 
hypnotyzmu, chiromancji, fi' 
zjognnmiki, astrologji. W af' 
szawa Rcdaxcja „Świt'* 
Piękna 25. 6 $

DOMIESZKANIA maluje gu- 
Aj stownie podług naj o- 
wszych wzoiów  zagranicz­
nych i miejscowych dla P.T. 
Urzędników i Oficerów na 
3 miesięcz ne raty, najtaniej. 
Firma 1. M. Leicnter znany 
K'aiten, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sie- 
niawska F2 a, I. p. 610 W S g g ^ j

i V “ V  n n ł n ę z e ń  ■ ? a w,ersz mll*metr°w y : Zwyczajny za t KJtem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kromka 
1*0 i l j  U y f W O il-ll . i w rubryce „Repertuar" 4J gr. Po kromce, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne op‘r 'zenia za każdi wyraz 6 gr Kud.io 

i sprzedaż 8 gr. Matiymomaine 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/ drożę
----------------                 . - ~iaS

Nakładem Nowej Spółki Wyuawniczej. Odpowiedzialny reaaktor Tadeusz 3troińsk\
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorązczyzna 17. Teł. 29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


